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UISZCZONA RYCZAŁTr.M. 

1/ 

Druga porażka 
li.oAełsfóJV. pofsfH~li JVe 

'ffiedniu 
Wiedeń, 16. grudnia . 

. W dni.gim dniu pobytu we Wi·e·d:niu 
polska drużyna hokejowa rozegrała spo·t 
kanie ' z , Wie•ner Eislaufve1rein", przegry-

l wając w stosunku 0:2· (0:0, 0:1, 0:1). 
Drużyna polska grata stosrnukowo nie 

źle \V pfwwsziej tercji, lecz-w nas·t~pnr·ch w ECZORNY ILUST·· - O''TJi._ „. n? _ ·•. ~~~uchznacz.nieu-stępowal_a przedwnik:)· 
1 

1f1I J-\...1 ~ ·a Obie hramki -d'la wied·el'lczy1ków uzy-
--------------...----- skał_ Kirche.nberg,er. W ten :mosób w.r-

RoK Il 1 ŚRODA, 16-go GRUDNIA 1931 ROKU. I - Cf.N-A Nt JMf.RU 10 ORO~ZY. · I Nr. 350_ prawa pólskich hd <;e·istów do Austrii za------------------·---------'-------------------=----- kończyta się ąi·ezbyt pomyślnie. 

Poz. ar I abryk·1·· w· . ' lodz·1 Niefo~tunn~di,.ł!l!~~!~a~j (d) Dziś w nocy doz-Orca domu przy 
. ' ul. Przędzalnianej 54 usłl7Szał na ,.;chO-

. . · . :~i~~łki:! ~~:~~Z(ł!fes~k~~r~: • uj~:at 
„pr~Y., ulicy P_ołudniowej 6Q. ~ - P,o dwuc'1 go.dzina,ch ~r~~g~;~wTae::z~~it~io,~~~:1pu~~~~~~~ 
og1en-stłumiono. ~ Strafy wynoszą 2 tys~ .dolarow nia je~nego z 1!11catoró\\'. · · 

· · . · . · - · - · - - Męzczyzna ow na widok dozorcy Pr„U„'UDU p· o,;;,oru .··a1·e u.:.."'olono1rzuc11 się d.o ucie.czki pot. kną~ się· jed-• ..,„ & '3'11 nak .na schodach 1 u.padł na :r.1emięr doz 
. -Lódi, 16 grudnia. Przybyła straż pracowała na mJej· Jak: oblicza właściciel fabryki strata nając ciężkich . uszkodzeń .ć!e1~s?ych . 

. (d) Dziś o godz. 7 rano w fabryce scu 2 godziny. Dopiero około -godz. 9-ej wynosi przeszło 2.000 dolarów. ·. Jak ustalono, był to 40-letru Emil f 0 

waty Moszka Polańskiego przy ul. Po- udało się stłum!ć ogień. Pastwą poża· Przyczyny pożaru do tej chwili nie - 2tel · (Krakusa 12): Wezw:ano pogot0"'.1~· 
ludnlowej 60, wybuchł groźny pożar. ru padł duży zapas gotowej waty. su- 1 ustalono. PrawdopodobO:e ogień pow- ! które mu udz!eltł~ pomoc.Y lekarsk•eJ. 

W czasie, gdy fabryka znajdowała rowiec i uszkodzone zostały niektóre l' Eltał od iskry elektrycznej ła~> też od i Stwierdzono? ze Fogiel ustłował doko-
słę już w pełnym ruchu, w Jednej z sal maszyny. krótkiego spięcia. j nać włamama. . 
fabrycznych zapaliły s1ę odpadki. Ogień ... &&. . M BG11111W s; !ii* &HMt:W ·- Aresztowanie ·lekarza 
natrafiając na łatwopalny materiał w 
postaci waty rozszerzał się' z gwałtow Agent Stahlhelmu"· aresztowany. •ondes•un«>eo .., afer~ se• ną szybkOścją i W ciągu kilku minut ob~ n tł - ftr~forzo uniJVersvfefu 
iął całą fabrykę. :ffippera _ 

Zaalarmowano I I Il oddział straiY ~o uprl'iD'ionie szpief;!ostDJo no !lomor~u Kraków, 16 grndnia. 
ogqioweJ. Robotnicy nie mogąc opano- Bydgoszcz, 16 g-rudnla. ('się, że został przez swoje władze wy- W związku z aferą korupcyjną sek re 
wac sytuacji wybiegli z gmachu. fab- W miejscowości Strzyżewo, tuz nad słany· do Polski w celach szpiegowskleh tarza wyidiziatu J.e•kar~kiego Uni·w. Micha 
rycznego. granicą ItOlsko - niemiecką, straż gra- 1 i że w tychże celach próbował mJwią-1 la Ki•µpera, · p;olicja aresztowala na pole-· 
łl'•1•

1

11iiiiul!!Llll!l••WAP.!::•~5'1mm::11111••z·1•1!1iiłla!k&l!!lllltJ1 niczna przytrzymała podejrzanegu osob zać kontakt z kilku mieszkaiicami $trzy cetnie sędziego śled-czeg(} drn W atora, 
nika, grasującego od kilku dni w~ród żewa, ·w c.zem przeszkodziła mu polska I doktora medycyny Schmalzba,cha. 
mie!scowej ludności. 1straż graniczna. Po·dob110 d1r. SchmaJzbach brat uidziaf Prok Mandecki• Po wylegitymowaniu go, . okazało \V związku z temi zeznaniami . wla- \V oszukańczych praktykach Kiipi.)e>ra 

. • się, ie jest to członek Stahłltelmu n~zwi , dze polskie przeprowadziły szereg are- przy nostryfikacji zagrankzny.::h dyplo-
skiem Royke. - I sztowań osób podejrzanych o współ- mów. 

. Aresztowany i odstawiony do wię- , udział w szpj~gostwie na rzecz ościen-f W wi-ęzi-eniu ś!edczem pożostają do-
z1e11ia sadowego w Zbąszynie, p.czyznał •'ego mocar~wa. tad 4 osob,-. 

· o docflod~eni11 "' sprofl'ie 

atas-my iHHł Rogowem Cllfl....r~~· I „. inłkzńlła>•rdi;wmwc;; I ~ - a I m . ···-
Wczoraj do póżnej nocy baw:t na p k . t . ·: R · k · • J 

te._reąie ~a~~s~rófy kolejowej pod Ro~o- i-1 o ur a-- O· -r·· ' a us e- :O·· ._ s· ·. ·--a·. --r „7 a··,;-:_· wem prokurator· Mand~·!ki"· ktQrY Jak ' . - _ · . . · . . _ · &. • 
wiadomo, kieruie dochoi.łzeitiem. - ' > : • • • • • • - : ' - - • ' • • •• ; • '. ; • r• . i ! . : . • . 

Po przyjeździe pro~: !\landeckiegr \ Dz' ·15' da·lszy c'i~n prz·emo''w' 1·e· n· · ·a· \ . . . . ! . dó Lodzi. współpracownik nasz zwr,kił · . . - •·'61 ~ · · . . . · · · . 
się ifoń z zapytaniem o rezultaty do- . Warsząwa, 16 gyudnla. 1 sem _rozpoczyna przemówienie. Na: dali na tawfo oskarżonych ·s~li -z -Pi~ś-
chodzeń. · . • Po kilkudniowej przenyię, -ws:zoraj wstępi~ mó\\' i o tych sżczęśliwycli na- nią. na ustac11 do więzi et1 i a . Oskarżen i. 
' -:- W tej chwjfj trudno oowiedzteć o wznowiona została rozprawa przeciw· rpdach, które nie mają bogatej historjl, '. z teg-o procesu,' wypierają · się natomiast, 
całej sprawie coś konkretnego. Istnieje ko przywódcom „Centrolewu". _Od sa- ,albowiem nie znają wojen. przewrotówjiakoby ·robili Jakieś· p'rzyg otowama· 40 
kilka hipotez odnośnie sprawy zamachu, mego rana panował w sądzie większy i zamachów. Niestety, o Polsce tego po , rewolucji. Zawiedli oni ·i wprowadztli 
k~óre z itjch okażą się właściwe .trud- ruch, publiczność tłumnie przybyfa, aby wiedzieć nie można. Nasza historja jest il w błąd swyc.h towarzys~y partyjnych? 
no narazJe przewidzieć. Dochodzenie to- ustyszeć mowę oskartyciela· prok.· Rau- bardz.o bo,g-ata. którzy głoszone przez mch hasła brali 
czy się obecnie w różnych kierunkach. sego. : " :._ Maąiy dziwny proces - mówi ·pow a.żnie. : · . 

-: ·czy -prawdzie. ~powiadaią • po- Pr9~, Rause ~taje przed , specjalnie pro_k .. Rau.se - ~i'oces ~lit}'.'czny b.ez Po odi skaniu . niepodlegl'ości nad-
głoskt, że dokonano Juz aresztowan? ustaw:onym pulpitem i donosnyrn glo- tresc1 pohtyczne1. DawmeJ c1 co zas,ia- u·żYwario ~w()bód · detnokratycznych, 

. - Nic podobnego. ' *N ~~!ijW!p? ee •W@ 1 hiłl'W"'H • tak. że cała demokracja mógła · wręsz• 
- Czy obecna katast_rofa wskazuJe 'L. 4 a d • d • . cie obr.zydną'ć. Kres temu p~łożył prze-

na tączność z p0prze<1memt wypadka- Ja rrlJGfl)" ara.,e . 'JO ro ~IDDO wrót ma1o·:wy, któ..Y przyniósł :wzmoc-
mt-? • • nienie władzy wykonawczej. - I to 1est narazie rzeczą nieznaną. !ixv~ier •ostr~efił śon~ i popełnił sofl!lo6óistDJo _ 
Może się to dopiero okazać w toku dal- _ Lwów. l6 grucll~ia. rncker, ·powrói::i·wszy '.? żoną Polą 0 go- ~ tak się stało - , .c1~gni~ p_ro~ura to~ · 
szych dochodzeti. I. K. c. donosi: w domu podJ. 4 prz~; dtzi,nie _ 4 rąino z zaJbawy po uło~niu się - ~e p~z:vw6dcy socJal.1stycz~1, ... Któ~z:y 

ulicy Ards1zewsk~ego we Lwowi~?- roze- oo snu strzelił niespodziewanie z rewot.l ~asia~aJą t~ra~ na la""."1e osk at zon:v eh, 
Bangkog, 16 grudnia. grnfa się wczoraj we wtorek o świcie weru w skroń żony. zabijajac ia na miej- ząd~IJ. szubien!CY . dla. muych w~p~łos-

Wybuchf tu olbrzymi pożar, któr:V ponura tragedia rodzinna velna zągp,rl/w stu. · . karzo~yc.h:. K1etm~a 1 Witosa. ~ecz re-
s.trawił przeszło SÓO domów handlowej wych okoliczności. · · , · - Na . od!gfos strzałów zerwa!!' się tte- wol~cJa maJowa ;n~ała ~~ celu lllne. ce.* 
dzielnicy chińskiej. Straty wynoszą ok. Żami1esz;kały tam j~ilrn sUlbtoka.·tor u merling z f9żika i wytracił rewolwer zl .· ":1 p;rwszy: zas I z~dzie 1 rZJ?lOCn~eknte 
pół milj. funt. szt. - · Ja•kóba łiemerHngą fryzjer 26-le~ni Jo~l rąk Dickera, który chc(al strzelić do sie- w a zy wy onawcz.e"' wa u Y 1 WOJS a. 
--•••••••••••••••••••••••••'••·•·• bie .. Zabói<;a porwał wówcza~ za .nóż i Dalej zastanawia się · prokurator nad 

·. Kot·ei~f l u~·11ował l~~'t[' wł~~'[.1[1-e'a ~aW~I~- r·u·1· ~~'b:~:~~:::~ ~~ :!~b1::IćaJS w:,:;. go' ~~~h 0~0~~~~~;be;1~~~~gwt.at f~.~~r~~~ _ l I _ Dochodizeme po!1cy1ne me zdtołafo· siadają dziś razem na ławie oskarża-- · J · I 1 wyświetHć motywów stir~sznego czy-~ut nych. Dzieliło ich wszystko, progr?-mv . 
._,.. • _ • - D1okera. Prawciopodobme vrzyczyny zadania cele a łączyła wspólna niena-
-~o~g UW~od• mu Z~D~· .. . tragedii należy szukać. w zaz~rości. Di- wiść d~ Marszałka Piłsudskiego. Każdy 

Mtkolow, 16 gnrdma. I zrozpaczony kole1arz pisze, ze po za· ck~rowa była przystoJną kobietą, była z nich miał do niego jakąś osobisfo 
W kawiarni Pod~cha w Mysłowi- mordowaniu Poducha odbterze s.C?bie *' zajęt~ we fry1zjiemi jako main.Hrnrzystka urazę. ' . 

cach miała ·wczoraj miejsce większa a- cie. Larysza oddano do dyspozycJI władz i posladia1ła liczne znajomości. N t - . d · t . k R 
w!lntura. Siedzący pny. stoliku kolejarz sądowych. · - . · · . :odez~sY. ę~.1C:nh~l~~Ju·~Je w P~tór.ych ~:~: 
Jo~e ~~ysz z Mysło~ic d~by~ w pew- gie powtarzaly się takie zdania jak „Ce 
~e} ~hw1h re~ol~eru d1 rzucił się na w~a 4'/)1,.0 40· - ·,al , • , le.m „Centrolewu" jest obalenie rządu 
sc1c:1ela kaw1arn1. ra µeh zdołał. wyr- J ff „ .„ ·-· .. on_ Ił na . SDllf!r(. pitsudski·ego" „Centrolew ·nie \Vidzi in· 
\\'ac z. !ąk napastnika re'!o!wer .1 obe~- '( • _ • nej drogi, jak tylko drogę przemocy' itd. 
władnic.k~0• PrNzybyła P?łlcdJa1 zayęła si_ę :Jllorderco SODI selos1ł SI~ 111 pol1cjf. itd. Pro-kurator porównuje wYStąpienia 
napastn1 iem. a pytanie aczego ust- · . . . . • · · · ·· A d . h k · . 
łował zabić Parucha Larysz oświadczył · Krakówf l6 gruidltł1a. J swą zoną 1 często stę qad mą znęcał. OPOZYCJI ""o a~nyc ro os-zow:. a kon-
~e od dłuższego cza;u już nosił się z za- , yv dniu ~czorałszyQJ do 4-~o ~omJ- W.czoraj wres_z~e pobił ją t~k sjlnle, ~e ~es ~ra~owsk1 do konfederacJt · ~rze-
miarem zabójstwa albowiem Paduch u- sarJatu połiC!I zgłoslł się Jąn Mas~taterz, wskutek odn.~1onych obrażen ZofJa c1wko -krolom. • . 
wiód• mu żonę, która pracowała jako · zam!eszkały na. płacą No~"Yąt 7. Qśw!ąd .M,asi~alerz, zmarł~. ~r~y~yły tAarz po- M9WY„swej prok. -1(.ause -nie zakoń.-. · 
ekspedjentka w jego składzie rzeźni- 1 czył 01~ z~ zabił własną zó11ę. Wclrezę- gotowi~ stwierdził sm1erc. · Masztalerz;t czyt 1 dz1s od rana zabrat ponowni·e 
czym. frzy Laryszu znaleziono kil~a li- i ue do~hodzenie · ąst~liło, ż~ "M.as:zt<Jlerz ar~szt?wan9. · gł0s, 'f" ~alszym ciągu kOJ11tunuując swe 
stow pisanych do krewnych, w ktorych . od dłuzszegu czasu zył w meziodzie ze oskarzen.re. . ' 

~~ "' ' 

• 
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3~Q bezrobotnych dziewcząt rn~!~!J.!D_~!~~~:!~~ls~ 
def1luJe przed wszechwładnym reżyserem aby dostać .:entrui;~n~eo 1tro6;,eo . ' d ł t h k • • ' Cx) W tych dniach przybył do Me-S I ę O ea ru W e ara terze g1r)s aJolanu po dłuższej wędrówce 24-Ietni 

Q d • t • t • · fi ~ f belgijski hrabia von Bomm Broek, który ..,o Dl( n 1es n1ec ' 8 Orl'IJ 01611 .Rfód całą drogę z 8r_uksel_i do Medjolanu po.. ~ - t .., li „. przez przełęcz sw. Gottharda w Alpach 
Cx) W dz:ien.nikacłi berlińskich poja- Tęsk,nota do pracy i zarobku zmusiła ie ną za swe zdolności od>piowiednio wyso przebył piesz~. · 

Wiło ~ię w tycr dn;ach .ogłoszenie popu· dio k1Ikugo?zinnego oozekiwa.nja na chla ką gdą. I Ml~y hrab,~ rozpoczął ~wą wędrów 
larneJ age~CJJ teatra!n~J R?ttera,. w któ- dzie i słoo:e, aby osiąilląć Jeszcze jed. j Jednak droga na scene, która przy- ~ę 1 listopada i chce ~!!- ~yJątk.em prze· 
rem age;iCJa ta <;>~nałm1ta, ze d!la Jedn;go no... rozczarowanie. Sześć marek za wiodła ai trzysta dziewcząt nic jest już J~zdu przez morze środz1emne d~ A.frY
z teat~w berl1tnsk1ch poszukuje kJl~u wieczór jest dość P'Onętną sumą, a ope- tak tomantyczna. Troska o chleb co- k1, całą d!ogę do Konga belgiJsktego 
przyst JllYCh ta.ncerek - t. zw. „girls .• I r~tki w~ta~Jain~ przez agencje Rottera dzienny malowala się zbyt wyraźnie na przebyć pieszo. . . 

W ogloszen1u była podana godzma C!eszą się w;elk-em powodzeniem, wy- tych młodych a już zbiedz.onych twa- T:a.sa ta wynosi okrągłe 10.000 ~11~ 
prób~, na którą reflektantki mia-ty s;ę nika więc z tego że ma się zapewniony 1 rzyczkach, jednak gdy przyszła kolej na metro\y. N.e.zwykle to prieds.ęwz:ęc!e 
zgłosić. Jednak już nai~tę.p11ego d·nia, na zarobek przynajmniej przez ·kilka m:esię to, aby stanąć przed obliczem wszech- utrud~1ł sobie ów. ekscentryczny hrabia 
dilugo przed zapo\viedzianą w ogtosze- cy, a następnych kilka moioa przecież , władnego reżysera. każda z nich wydo- tern, ze pootanowtł całą wędrówkę od
nju godziną, przed teatrem zgromadził znów żyć z zaoszczędzonej kwoty, z była z lamusa swój najpiękniejszy u· być bez grosza w kleszeqi, żywiąc się 
się tak,wtelki szereg chętnych niewiast, tej głoeowej gaży. I śmiech I smutne oczy musiały choć na tem, co po. drodze zarobi lub dostanie. 
który ticzył aż ••. trzysta młodych dziew I To już nie te dawne, dobre cz.asy, w kilka sekund zapłonąć iskierkami sztucz Ten <:statn1. warunek jest tern dziwnier 
cząt. Różnobarwny rój dziewcząt skła- których tancerkami żostawaly tylko te nego humoru, gdyż wszechwładna pub- szy, ze r_naJąt~k tego niezwykłego tury
dat się ·z najrozmaitszych typów. Biedne dz:ew~zęta, któ~e czuty rzeczywiste po liczność żąda aby tancerki były wesołe. sty ?cen~~ny Jest na :vl:ale pokaźną kwo 
źle ubrane o pokłutych jgłą palcach, o· wołanie lub poc1ą~ do sceny. Minęły Jui Smutna mlna może bowiem przestra- tę pot mtlJarda franko~. 
bok pr.ze~adnie strojnych "dziewcząt,' czasy WIS:pan:ałej. Anni Ahlres. która k'e szyć najbardziej Judzk:ego reżysera, któ tt:rabia Boom i;i•a JUŻ pewt1e doświad 
brzydk;e 1 ta<ln~. zgrabne obok pe!nej tu row.a:na powo!an em, byta, przez dwa la remu przecież w pierws:zym rzędzie cho cze~1e w tych . p;eszych wędró;wka_:h, 
szy, i~drye z .nrtią pewna siebie, to te, t~ .zwyk~ tancerką w balecie, donóki jej <lzi 0 zadowlenie gustu publiczności. gdyz. _obec.na, Jest druga . z kole1

, ktorą 
kt?re .1uz !11.aJą za sobą pe\\:na rutynę w n1.eprzec1ętny talent nie zwróc!ł uw~gi l Teatr różni się od rzeczywistości, przed~11;iwz1.ął: , Po raz. pierwsz~ m~Jąc 
teJ dz1edz1n1e, byłe tancerki wjększych fr~ca Rottera, który uczynił z niej tel1).. że p;erot i colombina muszą się lat os1em~asc1 e. sl~b~V.:8:1 przy lo.zu c1ęż-
zespolów baletowych, które naskutek gwrazdę p:erwszej wielkości, nagroozo- śmiać„. przez łzy. · I ko cho.reJ mat~1? ze JesJ1 p~wróc1 on: do 
kryzysu muszą .szukać zarobku na wlas ARr':41' , .e zdrowia, syn JeJ uda się Piesro do l(ZY-
ną rękę, obok takich, których skromna I T mu. 
m:na wyraźnie świadczy o tern, że pO 2inmn1· 1'2 z2p1· a111'ętnwane·1 koperty 18-letni mto9zienlec dotrzymał swe-
raz pierwszy znajdują stena deskach li U.Jll U~ li ~U.Ił :1· go przyrzeczen1a. Obecnie licząc lat 24 
scenicznych. . -

16 
_ postanowił udać , się w dalsz~. drogę i za-

Jedne z dziewcząt przygnała tu chęć • „cudow~~ŚO !"VDO~OZkU rosgJ• wędrować do Konga belgijskiego. . 
spróbowania błyszczącej karjery, inne f s mego •naunwero . 
z wymr.zerowanemi twarzyczkami to (h) W Cap-Martenu w tych dn'.ach zo udzielili około miliona franków na udo· I ~l[lllJJ '~tJ 1• ~WO~J 
biedne zredukowane stenotypistki, które stal _a.reszt<i_wany rosyjski f,nżynier- ~konalenie tego aparatu. 
głód zmusił do szukania pracy w obcej chem:ik, Dun1kowis1ki, którego pod strażą! Z pieniędzmi i aparatem sprytny wy t •a• 
dla njch dziennie. I odes!ano ido P~ryża, ~dzie przed. sędzią n~lazca pojechał na Rivierę, gd1zie we- N• kł l • 

Po kHku godzinach oświetlono S<:enę ~l~d~~ym będz. e mu~1~ł ?okładn1e. y:y- -d1.ug urnowy ~eponował w zapieczęto- tez~y ~ pei:_ype Je 
i przed rozsjadlą w fotelach komisją roz Jasmc, na cze,01 własc1w1e polega iego wanef• kopercie u notarjusza w Mento· I . lam 8 Je z y ko w 
poczęła się jedyna w sw<>im rodzaju de- wyn~lazek, ktory był przyczyną areszto nie dokładny opis wynalezionego i stoso (x) M. k • J . . . fiłada. Trzysta dz,iewcząt rozpoczęło I wama. . . . I wanego przez niego sposobu. I . . ies~ ancy. ~ma1k1 maJą na ,&ęsłego", powolny marsz robiac Przeciwko n1ef?rt~~rnemu wynafazcy 1. Spr.awa skończyła się tern, że Duni- sv.:eJ P1ę~ne1 wyspie nielada kłopoty d~ 
wdzięczne minki i !Starając przypodohać wytoczyły. oskarz~n.a d~a towarzy. kowsk1 zaczął w LS.posób całkiem wyra~ zw a~czan a. Do pewnego czasu na J~mai 
się komi'.·sji. Starsi panow:e krytycznym stwa, chem1czn~, ktore ma:luJą sprawę w ny zwlekać z datszemi sprawozdaniami ce nie było ~ogóle szczurów. Ogon.aste 
wzrokiem laskowali katdą niewiastę. sposob lll<~~G·~UJ~cy. . I o postępach .swojej pracy na terenie no- te s.tworzenra przywędrowały, a r~czeJ 
To twarz ich n;e odpowiadała, to znów I ~o przy3e~d1z : e. do Paryza ie Lw?wa. wych do.śwta~czeń, a do których s:ę za\.\ leczone zo~tały I?rzez europeJczy- . 
ruchy n:e były wdzięczne. Zbyt wielka gdz;e, Jaik. tw1erd.z1, ~k~ad~ł na p-ohtecb wobeq ftnans1st6~ paryskich zohowlą-, k6w .. Na okrętach bowiem'. pl~ga szczu
stoP'a, lub kolor wrosó~ decydowaly o„. nice, Dunikowski zwroql się do dyrekto ziail. K1edv ZWC\tpienie zaczęto s:e za:kra- rów SJest od dawna z,nana t niezwalcz~ 
niepowod.zeniu„ . I rów dwu::-h t9warzystw. chemicznych z 1dać d-o świadomości oszukanych kapita· na. zczury ~rylądo~~wszy w porc?~ 

R t b t tk' k l propozycJą sf1nansowama jego niezwyk listów i zażądali oni przestania apariaitu, I ~raz z naJróznor<>dn1eJszem1 tadunkam1 
tpr~zenbwanke. v_y ~sys ie o.o, ł~o wynalazku. Duni1kowski m:anowi- otrzymali odpowiedź że... aparat zepsuł 1 transportem zostały zawleczone w 

ry ~_os w. oszu iwano się. na we~ po- i cie, skostruował aparat, pr~y pomocy' się. ' I głąb ~f,py. Ponieważ na Jamajce nie 
. dob.~n~twa ~o zna~yctt g'Y'd1azd kf1thpo: •którego można wyd~tać z ziemi znaidu. I Wtedy fnansiści zażądali otwarcia , byto zadnych zwierząt, któreby można 
wyc 1 scenic~n~c · 0 Je na. or~J . iące się w .;ifej najdrobniejsze nawet czą· ' koperty ztoŻooej u notarjusza w Men- , nazwać z~przysieżonymi wrogami szczu 
~~b!t 1;:J~<0~1~~Ją Óąną i~ty.st~ę Eh„ i steczki szlachetnych metali, jak złoto, 1 ton'.e, i;cz i temu ostro sprzeciwił się in· I rów,óbzw.erząt.k~ te .rozmnożyły sie w .• .m zn w za z1w1aJąco .P<> platyna i jn. I żynłer spos zatrwazaJący 1 stanowią popros-
ddbba %0 1L1~·':n ~arvey, .wrglądała, Jak I W obecności przedstavl"Cieli tych to- W t~n $llOSób kap;taHst-0m fraincuskim tu społeczną i .gospodarczą klęskę •. 
g Y Y Y a JeJ r zon~ 51?s rą. · • . wa!zystw Dunikowski przeprowadził nie pozootawa.to ndc innego, jak zwrócić Wów~zas Jeden z bardzo powaznych 

Wybór byt. tak W11elk1 •. że . komt~Ja takt~ doświadczenie, które istotnie uda-. ste do prokuratora ze skargą na rosyj· ~bywa tel! wyspy wpadł na pomysł, za
mog!aby ~obie . do~rać 1akn~Jbardz1eJ ło s:ę, je<lnak zainteresowani samym skJegd lnfynłera _ wynalazcę. 1ste genJal~y. Zaproponował bowiem 
wdzięczne 1 t.adn1utkie tanperk1. Z trz{'· eksp~r_vmentem. obecni dyrekrorzv nie Policja udatła się d<o notarjUlSza men- sprowa<lzem~ z lndyj sp~cjat~ego g~tun 
s~u przybyłych dootało pra<:ę za!edw1~ zwrocdj uwagi na to, że ziemia, która I tońskiego i odebrała zap:eczętowiamą k~ kotów, ktore są zawz1ętem1 tępic:ela. 
k1lk~ .. Po.~05tałe ze smutne.mi minkami służyła do doś'Yiadcz~nia przyniesiona I koPerte, aparatu jednak nie udało się jej mi szczurów. • , . , . mus1~~Y 1sć ~o ~omu. -, . I była przez Dmukowskiego. zdobyć, bowtem przewidujący wynalaz I Jak, powtedz!ano: t~k ~rnb100-0. 

~3.edne n!ew1asty pró~z n1e!Jcznych Próblł odbyta z nowym aparatem tak I ca wywiózł go na terytorium zagranicz Sprowa-dzono. ·z lndyJ .. a.z szesć par o-
wyJątków DJe w~gnafa tu zadna chęć sła PfZYpadt,a do gust!1 dwum finans: storn ie I ne, do księstwa Monaco. wyc? kotów 1 rzecz~w1sc1~ po pewnym 
wy, lub poy.rofan1e. Przyszły, zmuszone nie odmówili Dun1k0wskiemu poparcia i czasie, plaga szczurow przestała istnieć. 
wielką koniecznością, jaką jest nędza. I ~:es.po<lziewan:e natomiast rozmnożyły 

~~Dili:. • „ • .r. • ~ • , stę owe sprowadzone na wyspę koty. . ,.., "t;tf.-ę1no U~le(SHO DJl(•DIODJ Ponl_ewa~ nie było Już '!ięcęj szczu. 1D proc m1za zarobków Jłie~ri}uftłu nrut:~un fiondgfó111 ~liit:oóo111sfiit:fi rów, ktore"!1 się owe koty ZY":ify, przy , ( ) , . . . • , . s!o~owały ~1ę one do ?kolicznosct i imie 
na toalet Jion Y M!~s~ancy ~~;ca-g~ bvh dioty<:h- praw~~do_bn.~ wprost <lpktadnosc1~ mły rodzaJ pożywienia, spożywając ze 

U U ~'*'. prz;esw1a-diczeim, 1z ucieczka z w1ę- wi•eid1z1eh om, iz po d1rod1ze me nabkną się smakiem żaby krety żmije ptak" nie 
Cm) Są-:f królewski w Londytni:e ogtosi1ł, z1~1~ w Joll~t jest rz..ecz.ą zuipefoie. nie- na nik()g'O ze s?użhy więzieinn,ej, gdyż gardząc ~awet ~tactwe'm dom'ow 

1
' 

w tych dimach wyrok, który poruisza bar- I mozhwą. Mimo to, Jaik d'O>nosizą .p1'Sima ws:zvscy byiH w sali jaidafoej. I Po ewn cz : t 1 · em. 
d!ro :Jrastycrną sprawę - wiele kobieta 1 a~1rY1kań'S1ki·e, t11d·ało się ostatnio 6 cięż-1 W podwórzu stato auto dyrelk.tora niemoż~woś~i~ ;s~h~ aa~isię poprostu 
powinna żądać od swef[o ~ża na toalety: kum t>rzestęp,com diokona,ć tej nie:zwYk- wi.ęzienla. Czterech z nich wzięło w po- majce jakiegokolw~k p%. t e dna Ja-
Sprawa ta roz.patrywa:na· by·ta na skutek I tej sz.tu1ki. Osiąg-nąć to wdafo im się sfadanie maszynę dwaj zaś i1nnd tudali go a ceny drab' 

1
• • • c ;'~ ·o~owe 

skargi, złożonej prz-ee pewnego zamożne i wprawdzie nie przy pomocy precyzyj- I się do budlki wartCYWn~ka. które~·o pozba ó~ n ść iu 
1 

JaJ po s ocz.y Y. w 
go kiupca lonid1yńskl1ego, którY twierdtzJit. tż nych na'rzędizi, lecz d·zięki zmyleni.u cruj wili życia wy1strzal•em z rewolweru. Po ~ot6~v ~~~trct~a, którJ~ sta~owiło f~r 
żona ruj1nrJ1je go swemi toaletami. Na do- 1 ności diororców więziennych i wvz~nska- 1 

zamordowaniu cknorcy odie.brano mu ! sz ć k ę a się g'Y'a o~nie: 7
mn

1
eJ· 

wód tego prziedfoiy? on w sądiziie rachu'Il- n~.u droiro~rne.~.o mnmenitu. ,Chicago Tri- kl.ucz od wrót więz.iennvch. otworzy.li ' sl a ·i "YJ utekdóczego niepomiern e wzro-
ki od k.raWCÓW i mcdieystek, oświadcza- bune" opisuje tein rekofldOwY wyczyn '. bramę. torując dro?;ę samochodowi, któ-1 a i OSC owa W. • • , . jąc, ii SUllllY te przieikraczają połowę jego ·pirzes•tępców chica,gowskich w na:stępu-1 ry opU,śdł mury więzienne. Dwaj więź- dó To gw~oW'll~ ro7mnoze111e s

1
e owa· 

dochodów. ljący sirooób. .ni.owie wskoczyli do atrta, R"<l'v znajdiowa w spow owa1
0 n.en~wetowane szko 

Nie prz,eczyf on. że żooa powhma o- W chwilli, gdy więźnfowi'e urdawall to się jui w pełnym ruchu. Zaalarmowa- dy na polach. w sa~ach 1 ogrodach. 
trZY'.f11'Y'Wać _od męża· piewn~ sumę na swie się na posiłek . wkc~·orny, 01nuszczaiąc jnl di~orcy więzienni poczęli ostrzeliwać Jamajczycy maJą ~a.te~ obennje no
stroJe ale nieokreślona wy'Sokość tej su- swe ce•le, s·zie:śc1u z mch zidotaito powoll 1, samochód Jeićłma!k bandyici, z których wy kłopot ! z~st~inaw1aJą się nad spc-so
my, może S'Ptowodiować ruinę kaidiego n~·epost,flz.eżenie wyicofać sie z d~tTJgieiro trziej ska:zani byli na doiyw0tnie wię~le- be~ wytępien:a zartocz.nych k!'>tó w. Do
mę7.a. p~z,eregu. kt6ry kierowa·ł się d10 sali jada.t nie. Z1d'Ofa•li umlmać i pomvślnie prz·eikro- pó~i ta plaga Jeszcze na wysp:e istn'eje, 

Sąd po zlba~·amilu tej sprawy stanąt na nej poc.zem uhyll się w prói1J1vch ce- I czyć ~ra:nkę Mich}gan. Narni1~trz jeid- kazdy prr:vbyły z kontynentu szi~ur, 
stanowisku. że kobieta nnwinna wydawać lach. Ody korvtarze opustoc:7.afy, wów- na«< policja Zldiot;:i.fa v.rpaść na śb:d czt·e- który moze oszczędzić życie jakieg-oś 
na stroje tylko 10 vroc. dochOdów swe~o; czas wyiszli oni z cel. vo drncltze na fiknęli rech zbieR"6W. Międ1zv pn:eid•st;:iwiciela- p•ta.ka.witany jest ze szczerą radośc;ą. 
m~ża. Obojętne wiele on zarabia - p-o. , się na dozorcę. ktaresro· r.owaliH na .zie. 1 mi beu,iecteństwa a ha1ni-fvtami wywią- ••llllilLI• g •Ili 
wir1t1a ona przyst0s<>wać sle oo je.go za- mię. kn1ehlruiac mu oota, póź.niej zna.lezio-

1 
zata się re~ufarna bitwa . P,o::'iczas strz. e-

robk'1w. g>dvż więcej nrż 10 proc. wyda- no i·~~o zwfoki. 1a1t1~~v "'adlfo dw111ch inolicia!t1,tńw. wres7.- ;ns·cia ft r 
wai: iej niie wolr.-o. W poń·c-rn-chnch sunąc niez.wykl•e cie hand'Yci mwsie1TI się '"""'-iH~ć. d1•.mch z ~Ił;; ;;:; ui \. 

Ni1ewa.tp1iwiie d1~yizfo są;du am,g-ielsl<ie- ostrr•7<nlt, Z•C1oła1i dotn1eć wrtS17'de do nieb ·,tosta?o ciężik0 ramnvd1. nwai r:o- na1· b~edn. ~ li 

g<> urai(!11.1fo tysiące mężów. U$?''1tiający<;.h reC'>rl'wÓri'!a więz:ie111,'1~r:o 'Po rl1ro'.'l,z,e n~kt 110~faJ.i zn~.i1r\U1ia s!.ę r',.,.tvthtn 1~ n::i woh10 ~ d .. ~ Z '' m 
sie T'O.rf cit>.i.~1rem r?·C'h1•1f"1k '1w cl1ostarcza- ich nie 1~fr7 ;,~111vw::ir . !,_,.~,·h- krC'lk i rttch ~ri O'T'"'V'f>UIS'Ziczają, i·ż wcklldi oni d«> "' "" 
ny1ch przez d,cstawców kh żon. by~ wynrnl•kudowamy i obli.:,ui.ny z nie- Chka~. ~~~ 

ł 



Nr. 350 , 
Sluby cywilne 

1931 

w świBłlB proiBktu komisil kodylłkacyJnBi 
Co przewiduje projekt nowego 
prawa małżeńskiego 

16.XII Str. 3 

Dwa· napady 
ro6un·floDJe pod ~od~iq 

Sprawca stanął przed sądem 
(d) W nocy z dinia 4 na .5 ;oaź<lmerni-1 sreni 20 ziłotych i wręc~if je naipaistn<iikP 

(d) Projekt newego prawa małżeń- lub nie dostarczyli wszystkich wymaga ~a br. na szosie w ~bliżu Pabjanic na I wi. przysięgając, że niema więcej przy 
ski~go, ~pracowany przez komisję .ko- nych dowo.dów stanu cywilnego. łfermana Wojtczalka naipaidtł jaktś mtod·y sobie pieniędzy. 
dyf1kacy1ną, ustala, że śluby cyw•lne Po załatwieniu wszelkich formalno- mę.żczyzna, kt~ry ~r~źqc mu bagnetem, Opr.yszelk zai~1~wolinił się .t}1m tun>emi 
będą miały takie same znaczenie, jak ści urzędy stanu cywilnego będą wyda· zaządal wydania menzedży. IJ>OZWOl!·ł mu odi~Jsć._ . . 

1 
•• 

śluby religijne. Narzeczeni będą m;eli wały zaświadczenia o braku przesz„ Wojtczak rziucił się do uicioozGd. Opry WoJtczaik ud.at się w łnemniku PatbJa 
m~żność ~boru. $lub. cywilny u~ys- kód do zawarcia małżeństwa. wa~e szek ·dogoni~ go. ~ieidinak, prz)ltstawM mu nic.W ki'lkanaście m~nut później na tym 
kaJą w kaz~y.m urzędzie st~nu cywilne- na okres czterech miesięcy. Po uzysirn I bagnet do p1·ers1 1 kirzyt!mąt: am m odlci:nku szasy dokonano drugie
go, ~lub rehg1jnr zaś udzl.e.h im duchow niu ~ego zaświadczeni~ przy .sl?orzą- - .pai TJ_ieni<ytze, bo cie zabiję! Ze ~o %apadu ~abzmkowego, którego ofiairą 
ny ich. wyzna!l a. · 1 dzamu aktu ślubnego nie będą 1uz wy- mną mema zartow! ipadł niejaiki Teod•or Mi.Jl.er 
. Jeśh chodz1 o. ś!ub cywilny, to. pr?- magane żadne formalności. Wojtczak wYCiągnął wówczas z kie- Na Milliera również 'naipadt młody 
l.ekt pr::iwa małzens~Jego przew1dUJe, mężczyiz.na UWf.Ojony W bagnet j za!bral 
ze moze być on udzielony w następu- R ł ikł • k d b ł ł • dl mu C11tery z.late jących wypadkach; . eumił yzm zn - Ja g y y s a Się CU • Woj·tc~k i Miller w oocy jeszcre 

Jetelł narzeczeni malą .zdolność praw Reu.maityzm, poda.gra i pokffWlle mJOoma.gama, życ·u pierwszej rurki. stał się cud: Jt6le brie głosili się do komisariatu pol!cJi w Pa-
ną do zawarcia malzeostwa, t~ zna· ma.lj·ą rak wis.domo, u piączynę ~· 1 Zl!ltikły i nią?ę ZllbOIWU pracować'' p:fobmc bjanicach ł zameld10wali o rabul1!k:u. 
czy narzeczony ma przym~jmniei 20 się kwa.su moc:wwego w ~.mitm'~ l~z:kim: lświ.ade:..y wiele .ty&ięcy cie'!'pi~~h. kit6~ przyj- Wyidielegowano natychmiast na swse 
lat, a narzeczona przynaJmntej 17 lat. Kwais moczowy m st~ -?'5trc„ ;aik 1t1!łk4 ~ad! t~hli;tk.i Toigad im=Y reu?tał.y.zmie . po- kilkunastu posteru1nkowyich i wYWiaid·ow 

Dalej urząd stanu cywilnego w każ drobne kryiszta.ily, które sadow* się w m1ęś- dagrze, l"WaJllU w staiwa.ch łaim.a.n1łu w kokia.eh, , N ~1- I' . . 'alk' ś „ . . n.i.aich, lu1h w innych częściia.ch e'ia.ła, wywołują bóLa.ch nerwowych i gł.owy, grypie, przeziiębi~- COW. avn.nę I Się 0111 na ] Jego pt/a-
dy.m wypadku będzie musiał stw1er- ezę&t<iikroc już pr:Z)' 11'1.jmn.rejuym ruchu etraMJll.. ni.a.eh i pokrewnych cier;>icniaich. Nles~lc.odUwe nego mążczyznę, Śf)iąCB!!O w roivie. Ody 
dz1ć. c~y niema przeszkód do zaY'ar~ia w~ bóle. SzaegóLMe ~ staw.ach mogą te ootre, dla ser-ca, .żołą.d!ka ii i.nnych ~a.nów Tog.a.I me~ okazato się, że miał on prŻy sobie ba·g
malzenstwa. Za przeszkody uwaza s•ę: ~taly ~ać. J)l:ebezl?lleC%lle u.hun:enJ.a, trtko uśmtepza bóle, lecz ~a.teza w za~u !e net przewieziono go samochodem do ko 

t . • · i k l c.zymą.c z chórego ?lil'ei;eczęśhweto kalekę, który nsed·oona~a, p<>~frzymu1ąc na.gromadZl&!Ue się • • „ . . po:os. a\\anie w. innym zw ąz u ma - drę=ooy u,por.czywean: bólami stopniowo tnei kwaeu mocrowe~<> Dla1e~ te! n.aiwet w chro- misanatu polien w PaibJamcach. 
zensk1m, pokrewieństwo do pewnego, włai&ę w ~łon.kach Również. p, A. S.z.pet, bJ.a- 1 ni=nych przypadikaeh ii, g-Oy mne łro&ci xwio- Przytrzy1nrnnego mężczyznę skon-
śc: śle określonego stopnia, powinowac- ohar.z we Lwow4e .~· .Ptłsud.slk.iego 14 derp.ia.! ' dły, . 0·siągnięt'.° piny pomocy Tog~lu nads~- frontowan·O z Wojtczalldem i Millerem. 
t 0 11• 1•1• pr stej d c· k -·'· b'n t ® szeregu lad na c1~żki reumafyzm. , Byłem 1uz Wtall'.J"e p.omy~.Jne rezuiltaity, JdH pona.c!to ty- o:1.. . 1. . ..1 
W .w ~ O • ' a op Ję, Oilll\U 1 a ' klka ra-zy w LuMen·łu", pisze oa nam !XI. i'll, 15ia,ce leka<T.zy Toga! zaleca t:o przecież ltatdy ua] poz.na. I. W ntm spra~cę naipai'fu. 

daleJ stwterdzeme faktu, te Jedna ze ,.i opr6cz te~ leczył!ml „·,ę wszelklemi moi.li- 1 i m.ufa.Illiem ~"llkupić go nrote. We we.zystk~b N~pashnk1~ okazał Się 21-letm Mar 
stron nastawała na tycie poprzedniego wemi środlklllllli, nie wyłączaif11e bol1!:1Snyeh ~ I a,pte-kruch. Spr6huicie więc: sainti dzi'iś jeszcze, leu ja11 Wuecrorkiewicz, robotnik faibryczny 
swego małtonka. s~nyków -. le~ ~e p0'.ll1ag~ło ~ \Vdele a osbt-1 t~c!ajcie. we wł<ll9nym interesi.<! ~,lko Toga11 - s.twierdlzono .że cieszył się on w Pabja-p k d d . 010 z os!iab.~ema ntez.do:l,ny tut byłem do pra'l:y. mema nic le.psze.go ! • h b d' d br • · · d · czatem za przesz o y o zawarcia Wów.cza.s ZIW1rócooo mi uwaig, n.a To~ i po za- mcac al'l 1zo 10 ą opmJą, mg1 y nit 
małżeństwa uważa się pewne choro- l\!.l'l!llliWW bytJ' karany za nrupa.<iy rabu111lrowe, czy 
by, Jak chorobę umysłową, arutlicę, • inne przestępstwa kryml·nalne. 
chorobę weneryczną w stanie zaraź(i. z o n a o k r a d ł a m ~z• a Krytycznego wiec,zoru Wieczorkie-wym I wreszcie narkomanję. wicz upił się w knaip!e z kihku przyja-

W razie niepełnoletności narzecze-J . ciótmi. Ody rozstat się z nimi, włóczyit 
ni~ będą musieli przedstav..-1~ w urzę- i oskarżyła go o ••. kradzież się ~a!11 po szosie:,c~ciat !"rócić do kna!-
dz:e stanu cywilnego odpowiednie zez PY i ]eszcz.e n<1ip1c się wodlki, lecz !111e 
wolenie rodz'ców lub oplekunów. (d) Małżonkowie HenY'h i Ry\\·ka( Gdy odsiedziała tę kare, f'Ogodziła mi~l już ani grosza. 

Prócz tego od narzeczonych, zgła- Wirbach, zamieszkali przy ulicy Kiliń· się z mężem, przys:ęgając mu, że już Dokonał wówc~a'S d~u·ch naprudiów. 
szających się do urzędu stanu cywilne· skieg-0, niewiele mieli ze sob.1 wspólne- ! ni·gdy go nie opuści. qidiv zrabowa,f P.ienia~d·ze, me ~k~rzysta~ z 
go, będą wymagane t. zw. dowody sta go. On był handlarzem dumokrążnym i I w· b h d lł Ł d . k'lk i - nich ~awet, ~foz.vt Się w ro~1e 1 t.t'Sną.ł._ . 
nu cywilnego, a mianowicie: dowód o- .przeważnie rozjeżdżał po wsia.ch, znaj- slęc, irz~~w:foę slę ~e 0

0żzicie n~a~~n y.'1ec7~rlnew1cz orlib:vwa1~cy obecnte 
bywatelstwa, wypisy aktów urodzenia, I dująwc.h się na terenie v.;ojewództwa 1 kó J · . _ . • •1 P . ~. ł • st1.l'zbę w. O]~kową w.,B. ar~·now1czach sta-

l i ł d J k h I b . l'd k" . t ł : l w ~m.em się na epsze t c1ag e awan nąt \VC?'·OraJ prz,ed łoctiz!k1m sądem zezwo en e w a z wo s owyc u in- o z 1ego, nie roszcząc s.ę 7,Upe n e o tury które dawniej m'ały miejsce wre S d " 
1 

• 
1 1

: ś 
nycb władz, da1el własne oświadcze- swą pdowicę. ona zaś była szwaczką I . ' t • ' . ~· , po zairiniinan u się z (ll.(~·1·c7.•n? -

I b J d • ·· h bi. 1 · , b' ł , · j szcie us aną. • . ciam1 sprawv, slk:C12at gio na szesć m1e-n e narzeczonyc , wzg ę nie 1>e 1s- 1 sam.i za.ra 1a a na swe.utrz}man1e. Pewnego dnia nastąpił jedn.ak finał . . . · · 
kich krewnych, te nie wiedzą o istn'e· Od czasu do czasu mat~n11kDwie sp:) tej idylli s1ęcy w1ęz1ema. 
niu przeszkód do zawarcia małżeństwa. ~vk:!'i się ze sobą. stale- Qo.:hoJzitJ m;ę . • ·. . ..• ._m.maps~s~••llllflmil!lll!lł!l!l!llllll!!IR•""'lllłłlll 

Wszystkie te formalności będzie za · dzv n'mi do zaciekłych klotni, a na~vet \Yrrb~chowa dowiedziała się, ze JeJ 
łatwlał urzędnik stanu cyw'lnego, w btfok. malzonek u~atrzył sobie Jakąś młodą 
którego okręgu narzeczony lub narze- I W swoim czasie, po gru' sz~j awan dziewczy•w • często Ją odwiedza. 
czona zamieszkiwali przynajmniej od 1 turze. Wirbachowa uciekła z Łodzi z I Pani R:vwka oczy\\riścfe nie przesi-
czterech tygo~nl. . . \iak'mś adoratorem. Wirbach. os_karżyt ta nad tym faktem do porządku dzlen· 

Zapow;edz1 zasadmc2)o, jeśli chodzi, wówczas swą żonę o kradzł~z hO zło- nego. 
o śluby cywllne, nie są przew;dzlane. ·tych w gotówce i rozmaitvch rzeczy. Rozpoczęły się '.?nów awantury URODZENI pod znakiem STRZELCA w dniu 
Będą one Jednak ogłaszane, jeżeli na- wartości około 600 złoty.::b. bójki. 16 grudnia, - posiadaią charakter BEZMYSL-
rzeczony lub narzeczona nie maJ'ą oby Wirbachową wkrótce ooszukano. Wirbachowa groziła wreszcie m<>io NY, niestały, lekkomyślny, namiętny, skłonno-„ ści do gier. odczuwają często bojaźń przed watelstwa po1sklego, jeżelf nie mają w Stanęfa ona przed sądem : została ska wi, że znów go porzuci. przyszlem życiem, nieraz przejawia się chęć 
Polsce stałego miiejsca zamieszkania, zana na sześć tygodni aresztu. WirbaGh, nie czekając na spełnienie pos~ukiwania nowyc~ .wrażeń. Umiejętnie. d~ją 

tei rrroźby pe\vnej nocy sam się ulot· sobie rad.ę :ve wsze,k1ch t:11~nościach z~c1?-• "' . ' • wych, dz1ęk1 czemu będą m1ec szanse zmienić 
· nił z m.eszkarua. · I swój los życia na lepsze. Unikać powinni otwar 

B O M BA'' Tym raze~ pani ~ywka oskarżyła ~!~tichzc;:~~;~~~;~\~ ~fr~~ b~;trrJ:i~i~~ Teatr . go o kradziez rozmaitych przedmiotów Pożycie małżeńskie będzie możliwe, a pomłrno . • I które miały stanowić jej niepodzielną I niepogody z powodu niedobranych charakterów 

' ' 

własność. r~zeJś~ie nie nastąpi.. ~rz~ obopólny~h che-
. . c1a.ch t pracy w małzenstw1e będą mieć moż-

W; rbach został pociąg-męty do od ność dorobienia się majątku. Dalsze ich życie 
(HOPER~IBJl 16) 

Dzlł 11owtó•zante lnauauracvJnet 
IHGntłetY li• I. 

HALLO! RUMBA! 
na czele z królem płyt gramofonowych 

Tadeuszem FALISZEWSKIM 
oraz St. Balcerakówną, B Halmirską, 

J. Prohopiak6wną, I. Różyflską, 
St. Heinrichem, Wł Janeckim, 
A. Qłichowsuim, A 1

• Suchcickim 
I J. Welinem. 

Lornha Girls, chóry, statystki i statyści. 
W ork1est1 ze, µod Kier. kapelmistrza Bajgel

mana, 18 instrumentów muzycznych 

Dziś dwa przedstaw;enia o 8.16 I 10.16. 

Bilety w cenie od 1 zł. do· 4 50 zł .Szatnia 
b~zpłatna. Przedsprzedaż bildow odbywa się 
w biurze podróży • Orbis", Piotrkowska 67, 

vis a vis .Grand.Hotelu•. 

powiedzialności karnej i stanął przed będzie spokojne i szczęśliwe, oczekuje ich po-
sądem I wodzenie w pracy niezależnej, dzięki którym 

· . . . dorobić się mogą majątku. 
Na sprawie me przyznał się on do Urodzeni pod wpływem STRZELCA -

winy i powołując s:ę na kilku Ś\Y 1ad- 1 skło~ni są do chorób P}11cnych.. 'Yo~ec. czego 
k6w. dowodzltf. że rzeczy, które zabrał pow1nn~ wystrzegać się przez1ęb1enia 1 prze„ 

. k . b ł . t • • • męczenia. 
z m esz an1a. Y Y Jego W1ast1os·:H\ 1 Dla urodzonych 16 "'r11dnia szczęśliwy mie
żona nie miała do nich iadneg"J prawa. siąc czerwiec, daty IO. b17, 23.' 29, kolor lila -

Sąd. po naradzie, uniewinnił Wirba- róż, jako amu~et -:-- talizman . Ct!RYZOPAZ 
cha z braku · konkretnych dowodów. przra.osi szczęście, liczby loteryine s 2 1 o 2 

'Wucteou ~łodsiefsfile 
(d) Józefowi Brzozie (Rokicińska 13) ~kra

dziono z mieszkania garderobę i bkłiznę, war
tości przeszło 800 zł. 

- Z mieszkania Władysława Tomczaka (Po 
morska 51) skradziono różne przedmioty, war
tości 1.500 zł. 

- Z mieszkania Adolfa Roznera (odrz.ec:roa 

!J'rzeje.:flanie 
(a) Pmy zbiegu Zgie!'llk:iej ii P!aicu K<>śoie,lne

fo pod ko.Ja samoch~du dos.tał &ę 2:?-teitiilli Ru
hln Młynkiewkz, fooo.graf, zamieS<ZJkały pnzy uli
c:y Bnezmslciej 29 Doznał on c"ęiJlcich <>hrażeń. 
cielesnych. Szofera pociągnięto- do odpowiedz.i.al 
nośoi karinej, · 

%omo.:fl somo6óif.:ZU 
5) skradziono garderobę, wartości 700 zł. (d) W mies~kainiru przy ulicy Maz.urskiej 25 

- Z podwórza domu przy udii::Y Stodolnia- w celu sa:~obójczym nap.Iła sii: tru~izny 32-le<t
nej 4, skradziono 4 opany samochodowe, sta-jnia. Ka.~iera .Owczarkowa. Pogotowi·e, po udzie 
nowiące własność Icka f'eldsztaJna z Ozor-1 lena'll p1er.w•s:ze1 pomocy, w gr. otnym stainie prze
kowa. wroeło i~ do ~p'Jt.a,la w Rado~·~·szau. P;.zyczyny 

(d) Do mi<Et5Zkama Jana l>i'Zlq%ł (Młyna.rS'ka 11oa:p.a.czliwego kroku nie uo;talono, 
m, 20) dokoinaao włamania. lupettt epraiwców 
padła garderoba ~ hieH.~na wart.o.ści tsoo z1. n., Dgżurq aoieh. 
m.i~&Dia ~~y Wolmana ~y ul._ Woine~n.te: ! D~iś w ooc:y dyżuniją na.stępujace apteki: 
go 11 dodali tlę w nocy ZlłodmeJIC, Mon:y zo&tali Sz. Jankielewi"rcza (Stary Rynek 9) L 1 Sleckęla 
spłoszeni. Udełoo.jąic p02l0$ŁBJWllli w mieszilc.ainł.111: (~imatn1:>wskie~o 37), B . Głuchowskiego (N01ruto
n,arzę.d!Ua z;łodtziJefi11kie. Zk>czyń.ców nie sch.wy. W'll:cz.a ol. S. Ha.mburga \Główna 50), L. Pawłow-

i EikJ.ego (P otrkowska 307) A ?~t:-cw.slcieg.o (Po-t.au.o. . j mon!iic.a 91). . 
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ła.&cynwjący Nlooowy Ulm erotyczny 

- ,,GQV KOBIET A JEST Pl.KNA ••• '' 
Żądza strojów, klej.notów bogactwa i utyc'11., dmał.a j-&k hu.zysz na nieuświa<lom~ooe dziewczęta i w·ie&i::e na drogę, na które.i budzi się 
cz;ęslio tęsikn-ota u domowem o.gn:iszk::elll. - Oto tło f::lmu, w którym naijpo.pularn.!ej6za gwfa,.,r'a ekr.a.inu, ku;;.z;ą~a. piękna, ulubien(1ca k:iin0<m ·11ów 
świab LIU DA M I T A, stworzyła krea.<:ję n.ie ·jr.i;po oętnej miao:-y - We!'ISja F ra.ncuska - Bo lata wystawa., piękne stroje, foai?Ui-<:a treść 

Dzl • • d • i świetna rezyserja - to walory fa."" filmu. - N~ii:l pro~·-.am: groteska rysunkcwa Fle:,schera p. I. , BI.MBO, JAKO DRWAL". - Początek 
s l IU następnych! Dziś i dni następnw-Lf s~ ,,,.. uw1 ,... Ce d J"° · sean·;;ów o godz. 4 ~v, 6-ej 8-ej i 10.10. - w A JA: ny miejsc nict:o wyiszone. 

„„llllllllllllllllllll„lllllm~ill„ .... „„„„„„„„„„„„„„„ •• „„t.iiiiiilll.iiliii.lliiiil&liil„iliiiiiliiilii.iiil.SliiiiiiiE.iiiiililiiiiiliillliiilmliDP!lr'„llll„.„µ1g iill 
Dziś i doi następnych! 100-procentowy Dtwięl;towiec w języku frar.tuskim. według znanej sztukl LUDWIKA VFRNEUILLA reżyserii słyn· 

rego H. SZW ARCA, twórcy „Raip.sodji Węg'crs.kiei „Niny Petrowny•' p. t. 

• „v-ifS'ł*-mt 7 •~łittO:M•W 't'7'A n .„ 
)- I Dziś I dni następnych! - Arcydzieło dtwlękowe o światowym rozgłosie wg. powieści Ireny Niemirowskie! p. t.: 

i 1DAVID OLDER 
3 I ...._

1 
Reżys. eri: E. Duviviera. - Wstrząsający dramat odsłaniający naibardziei intymne s!abostki ludzkie. - W rolach głównych: Tytan ekranu 

.,, stynr.y francu.;;ki traitik HARRY BAUER oraz po~ągowo piękna JACKIE MONNIER. - Nadprogram: Aktualności z kraJu. - Ceny miejsc 
Q popularne. - Sala mocno ogrzana! - Początek w dni powszednie 4.30, w soboty i święta o 12.JO. . 

1111!111„ .... „ ...... i-.„ ...... „_ 
' 
8wi~io b_ez· do~ó ki 

Wszusitco no ltredgf i na rollu 
Gdyby ktoś nawet nie wiedzial, że Całe święta bez gotówki! „. 

jwż. mamy gmd1zień i że latla dzień groit I Zresztą, tego nie trzeba wcale krzy
nam śnieg z sanną. mrozami i nowemi czeć. I taJk każ.dy wie, że święta muszą 
wydaókami zimowemi, g·dyby ów „ktoś" 1 nadejść, a ·ponkważ gotówki niema. nie 
ni-e myślaf nawet o zbliżających się. byfo i nie będz:ie, wi~c będn Ci'ekawostki 
święta:::h, przypi.::1szozając w naiwności I śivieta bez ~IJfthvkf. 
du1cha, że to go 11cllroni od 11-rz.edświą- Znaleźli c.i-ę j-uż ta-cy, którz:v poczC'kają •e Ś11Jjota /dfflon>ef!o 

s:eJzą przy stoliku. Palę. Pop:.jają hezbatę. te-cz.ny eh wv1datików mfano to wystar- · d:o pierwsze~o I wszystko dad-z;-i na kre- (lu) Manja rozwodów w Hollywood 

1 :rozmaw:aią. rosłuchajm : I cz~~·rby tylk?
1

• • • I dyt •. Sfv1szr1~ i.doś powied~i J, ~e . w jcszi::ze nie ustala. 
·- Panie K.!.„ Jak Jlan chodzi ubrany?„. ma~:~z.u. spr.cer~~ TJO c!lrc~c!1,. a.ue~ie p;ro .... s\:1~tecrnvm me ~?'vmmś- 1 Convay Tcarle, który rozwiódł się 

Wytarta marynarka, postrzępione spcdnie nędz- a1~Y ta n.1.swia1:.0m0sc z~tmemla s1ę w my s1ę c1•narzac n::i sft:·bv rt•'lWOJ czytel- ze swą z'on" Jo' 7 ef~ną Pa ·k 1 ·arl. sk· 
·11 "zachw1an · •• · · kto · ' · · tw · l k · 'k' bo · · "' " 1 

i.: t-, a 
ny. tuaw.~l! .•. Ja nie rozu~iem, .r~ński s:u• Ignaś, ' " . . . • ą p:;iwno~c~ ze - ~a . mo- me :a ! .<~y,zys s1ąz I, . ,przec1ez zany został przez sąd na zaplac~nie ali-
uh1era it1ę fclt ·lo.rd, choc..aż nic zarab~ a.P~ . Wią,- ~z·e Na,ro:i~.;.'11.~ za p.a.s~~· . wszyscy biorą • • (muntów w wysokości 99J2 dolarów ro-
chodzi Jak żebrak„. 'j. . "?-' sklepach b~Y.'lEm panute 1uz. przed • · . · ·„na ksurzlu{'.„ . , cznie. · 

. ...:._· Pan nie ·roz.umle? •.• Jgnaś'moz;e się de- SWtątC'c·•my nastroJ, O CZ1em rlte · św:aicl•C:łY U .nas Jest'"ty].!rn te1:'·:1n 07t·eir getńw-1 • · : • 
gancko ubie:a~. bo jest synem zair.o:nego oj:a, - broń Boże - zwiększony mch. le,cz ,ktYWeg-o :Obrotu - ;pi<~nVS?:Y. Potem WSW Znana aktorka teatralna, a od n:eda-
a ia jestem o;eem ubog'ego syna„. Wotfólc mam za· to znac1mie zwięib·zone na-pi1sy w ro- stko robi się na rachnne.k .pi-erws~e~o". ~na filmowa.- In.a Rawson. ro& w.odia 
róme zmar~wienia.. Wyobraź pan &Obie" że moja d·zp;u: ·„PrzedślViateczna zniżka cen!", 1 A że świ-ęt::t nic r•ostosowują się do zwy- się z~ sw~ndt . mędzc~. Jamesem ,Rawso
żona wczoraj o mal!> się n·e udław!ła?.'. ·i .. Wielka sprzerlaż 1nviazdkoiva!", „Tani czaju .wyplat. wi·~c rrzecz prosta. że i nem 1 w s~c ~m. m PO rozwodzie wy-

·- Dlclcu'o „o mało"?„. Co jej ~tu~iona ty<l~i~1i!", · „Wyµrzecaż przedświatecz-1~-W:ięta odJ;>ę.d~ si? „"a kredvt''„. Chodzą Mra P~V"~bme zamąż za kompozytora 
przeszko·'zie?.„ Ale ·a propos pańsk'.ej tony„ ·na! lffJ. J·U•Z po rr.1esz1J\amach ~.prlle•dawcy za ha- axa c .sa. 
Słysza?em, że ona coś tego, •• z pańskim buchał: · Malt11cZiko, a sam wl:.:iściciel wyjd·zie,; wek i t]pe>minków, o:'.ldaiący towar bez I Georg Htll, znany reżyser amerykań 
t :?Jda s-ię. <rnra:z na t:!licę i zacz.ni1e krzy-1 p.ieni"':'··;,v:. . . ,· ski. uzyskat w słynnem mieście Reno 
~ V ód w· m czieć 11a cały głci,": - .Nie.eh paniusia weźmie, ile paniu- rozw . ze swą żoną, Francis Mar!on, 

- . 1e ••• I 
_ 1 co pan na to?.. - Oh:i,.·watieJ.e!.„ Za ki!rirn dni ~wia1<l- ,sla tylko che·~„. Ja .i111ż rrv}ce pi·erwsze znaną iteratką. Pani Marion jest rosjan 
_ Przebac:i:yłem jej.,. ka !.„ Pamiętajcie o w:iszych d.,,~eciach. go po święt;ich to sloę o"}!iovmv„„ ką i do;licro w zeszłym roku wyszła za 
_ Rozumiem„. Pan ;11 chyba bard.70 ko~ha.„ kMre ocz.e.kuia tej chwili z utesikni·e'tliem A więc świefa be7. ,,.oMwkl nie są Hilla. 
_ Kto kocha? ••• Kogo kocha?.„ o ko~haniu o wn~z~...:h .żo1t1ac-li, • rnar1 ·-ic~ i te~cio- ~calie. tak stra~z'l1e .. C:hodz.i tylko o to, 1' . Wreszcie z ciekawostek ~atrymo-

niema mowy_ Tylko Jak wyrzucę :ionę z domu, wych!.„ Tnr10!„ Tamo!.. Tarto!„ Kolo- · zeby ·było czem nn!,c1ć nJalnych w Hollywood wymicn·ć należy 
to na czyje nazwisko przepiszę sklep, mieszka.. sa·Jiny wyl-i1<r!... Na ratv i na ~iptaty!. .• I TJO hv:r>,f'C1l. -str.- 'jesz.cze potajemny ślub Mary Duncan, 

nie i urz11'.!zenie w raz!e pla!ty?~. ~ świetnej aktorki filmowej. Mężem ślicz-
- · Też racja.„ Term: takie czasy... . L!ana "~·d nej Mary jest wiceprezes jcdncg-o z nai 
Chwila milczenia „ Wteszcie: . „ uT wię.kszych towarzystw asekuracyjnych 

- Wszystko ter~ zależy o:l pienięd7.y,„ Pan Iwan P•frow.lcx w Ameryce, Lewis Wood. 
naprzyk,ła!f byłby szc:i:ęśliwy pewnie, gdyby pan * 
miał tyle gotówki, ile pan sobie życzy, co?_. Gaora Alex• I dar (lu) Lill Dam:ta podpisała kontrakt 

· - Powiem pan_u prawdę, że byłbym iuż wkróke przvbywaj1 do Łodzi. wkrótce przyby<N;.iją do Łodzi. z ;vytwórnią • Radio Pictures" i od..:gra 
nawet szczęśliwy, · _gdybym miał tyle gotówk~ ile głowną rolę w komedji filmowej. 
moi ~ierzy.clcle . so_bie iycz11... • • 

.- 'Wszyslkieml:fw!nien brak eprawiedliwo- Hallo! ·y„ rodJ-O .. ! . ści na &wiecie„. · (lu) Mae Murray zażądała od wy-
. ·- To pan dobre trafił.„ Wszędzie fest" • twórni „Tiffany" 500.000 dolarów tytu-

despraWiedllwOść Naprzykład weź pan kobie. PROGRAM ROZGLOśNl Ł()DZKIEJ · 1 21.15-22.30: Płyty graim-of. z W-wy lcm odszkodowania za zerwanie kon-. „. . . . . . „POLSKIEGO RADJA·•. 22.30-22.45: Dochtek do Pra&e>wego D:r;ien· traktu. 
ty,'.'· Jak ko~.eta ma 25 lat i n;e "::szła ieszcze śRODA. dnia 16.g0 grudi:iła, no'.ka Raidi"?wego, k·om : meteorolog,, pólicyjny, * 
7amąż, to się nazywa „~tara panna , a jak ma I 11.58-l2 lO: Sygnał cz;asu L W.-wy hełnał w1aidomośc1 sportowe. Tr. z W-wy 
le same 25 lat i wyszła zamąż, to się nazywa z Wieży Marjackici w Krakowie, odczytMtie pro- I . 22.45-24 <.JO.: Spa.<:~r detek'.?rowy po Euro- (lu) John Boi es podpisat kontrakt z 
,młOda ·mężatka'•." To jest poprostu niemoralne„ gra.mu na dzień bietący, pie (retrain&m:5Je sta-cyj zaigrao~~znycb). wytwórnią „foxa". Pierwszym jego fil-
' - A propos ,,niemoralne" przyr-omaiała IJl1 • 12 ~o-l.3.ls: Płyty gra.nwfonowe fmny A. AUDYCJE ZAGRANICZNE. . mem będzie „Dobry sport'· z nową gwia 
. ań k i c . 'ak • t 6' • Klmgbeid, PliOtrkow.s·ka Nr. 160. 16 30 D e t K t f d f'J L 

się p s a ona... zy pan wie 1 a 1es r zru~a 13.15-lJ.SO: . Przerwa . • av n ry, O'IlCer sym_ orucz- z ą t mową indą Witkins. 

m'.ędzy moi• żón• a pańską?.„ · 15.5-0--16.20: Płyty grainiof z W-wy. ny z Ęournemouth. I~~!!!!~~~-~~~~~~~~~~ 
_ Sk!!i ja mam wiedzieć?_ 16.20-1640: Odczyt z Krakowa ·P. t ,,Rzą- 19.30. Praga Dalibor"-opera Sme- - Z =• 

A • • , dy Polskie .w Prusie<:h Wschodnich za ZygmunU. ł"·ny Tr Teai.· 'N d· e I 
· - 1a Wlem,.., Augusta'•-W"ygt,° rof. A. Wotuta.rn I w • • Z • vru aro o.w go:, DLACZEGO WSZYSCY MóWI.Ą O , BOMBIE"? 

. 16 40_ 16..55: ~łyty grll'11ll0f z W!nuwy, 19.30. Bratz~lalVa. „Anadina - ope- Dlaic ego 1 t B b „ ' b . . I 16 55~17.10: , Lekcja języka angi.e.lskiego ra Ry~zarda Straussa. Tr. z Teatru Na- . 21d0<był s:rca ł~~Ja~~ko~ la.dz·:~~ępnY~zeg~1e: 
..,_,.,..._ „„~·:J ~-~ 1~... priow systemem L„ll<!!uaiphone. . I rodowego !teaitrie tym publiczność ·od· , l · 
~lfA,.„„~.....-...,,., ~./lt;..-..f'.....,.r. 1710 1735·0dc;;ytzWa.roszaiwy 193' - •H f ·A " ' 1· . '. "~:enn..eszczc·m·eza-
• - - „ w.. ........ „ '-- 17 as=iś so': Muz; ka le:k.k.a w ·~ Ork . "· f!m mrg. „Fne.u·emann Bach , ł)j ma w:.down· ę 1 "! „kc.s:e bra.kn;~ b:,Jetów? 

. p R. . od d ; J O:z;1~ie . opera Pawła Oraenera. i at~go, że w Bo.nb1~. każdy ~3·P?m '11·3 o swych 

TE~TR MIEJSKI. I 1s:S0-1~ ts: · Ro:i:ma~loścf°· · I .20.00 • .. Monachium. ,;Maedi" - ope- ;~:zb:i~~b~~~~k~l!it!chm:i-r~wi~nw:ch, . 0 kTy-
Dziś w środę wie<"":Z:Orem i w sobotę o godzii- 19.15-19 30: Komun„1kat Jzby Pnem.-Ha.Ddl.: retka . Roberta Stoi za I kia„gur'"Y'""Y' program now

1 
g a wt i Stlę nka' c; eg~ 

· 4 · ł d „ .... ~ · t6 · · t t d · od t ~ ·-'-' ... L• „ I • '"': ..,.., ,.. e o ea· ru s .a<Ja się 
n:e -eJ po po· ~a .,...,~·,nre P~" mm-ta s:z: u- w 0 .u, -C.Z:Y · pr~i;r._na 01:ie~,.ote„_1tcY: 20.10. Berlin Konce·rt z udlZ Mau1ry- z rsa.mych orzebojów wa.rnawek:.ch teat=ów 
ki Bulhlllkowa . .Mieszka.n.ie Zc>Jk1". . I 19.30-19.45: KaJenda.rzyk f• mowy s reper- : R · h ( · I Banda" Wesołe Oko" i M k' Ok " z 
. w e:i:~a.rtok i w .Pia.tek 0°te$Zący ~ię wzrasta- tuaT tea•trów Orllil'; płyty gran;iiof.· ! cego osent. a a. „ ~pół airtystyczny aa cz.ele któr~go i-:toi Ta.deu:; 
1-cem :i:ai~m~res.o-.n:eom,. potętiny .. mocno dra- 1945-20.00. Pra.sowy Dziemdk Ra.d.Jowy • 20.20. Wiedeń., Narkoza - sfuchow. FaiHsl';ewski, je$t znakomity N'ic w· c dz:wnego 
f"l :i.tycz.ny, p1erwsz;orzęd11i.e wy5ta.w1ony repor'aż Wa-rszawy. I fr~d·eryka Porgesa J że w Łodzi tyle się mówi 0 B:> b~ •. ' 
f:.ehf..,.cha i Hel"Z">!!a , Spra.wa Dreyfus.a" - Bi- 20.00-20.30: Lekkie \)ioseoki i mefodie w

1

. ' · m ie · 
: .:· ~y ulgowe ważne. "-yko-,,n·u1 Astona (baryton) i Wła_dy5ł111Wa Ol- ~., 

lkusZJ11jlrn (ustna hairmoniiflra}. Tr z W-wy. K b • 
TE~TR KAIVIERAJ.NY. . 20~0-22.15: Trainrsmi6ja z K.ocserwę.torjum o Ie to . e . I 

Dzr.ś w t·o)ę po rait 77-mv i w sobotę o go- w.a1"'SZrwskie.go ke<ficeriu Stow. Mliło6aJJc6w ,. , ' n I g r z e s , 
,· ·,...· ~. ,:.:. · ;>o .-o' i:o cenat'h ~n'żo.nych k.ap:tal- D<l";nei Muzyki w .WMw. a okuji 5-leca ado- · - ' • 
n'! , I.a\! l J.:.u" z Młehalem ZnJJCzem. tema st<>wa.r:i:ysuna. · ·, · 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWtEśCI. - To mnie nie obchodzi .•• O tamtych b'e powiedzieć „dowidzenia"... Ody- metr wolnej przestrzeni. R•lZChyliła wn 
W Katowi~ach popcl~1ono i;agadkowei za'Pomnlał.... · bym cię przestał kochać. przyszedł- gotne wargj, ukazując dwa rówu'utK:e 

moederst\\0, Ohara zbrod.ntar~ ~adł. wspól:· - Zdaje ci się ... Zapomniałaś, że by·ł hym poprostu do ciebie i powiedział: rzędy śnieżnych ząbków~ P!l!rWSla \\tu 
wlaśddel fabrvk1 chem•kali1. Kamieme.:ki • · 1.::ł ba' · d k h I " ·r · <>Tal iego żona· Stwierdzono. ~ Kamienie„. zaręczony„. . . ..,.:J uc . J. mo~a roga; oc am npą„. i1 a wąrg-1 w jego usta, przymykając 
ki pracował oo;tatnio nad d:in1oslym wyna· - Z Krzys1kówną, wtem.„ Ale to się Czy miałabys do mnie z tego powodu zwolna zamglone oczy. 
lazkit'm. który miał spowododać nrzewrót \.\. już skończyło ... Ona została w Katowi- jakieś pretensje?„ Chyba nie, prawda?_ Flaszkowski uwolnił sie szy:nko z 
dziedzinie. produkch fa.rb. Zwłoki. wykryb cach.„ No. widz' sz... jej objęć. Przesunął rękę po cz.ole. 
"Ircz~~a~~~~~~~f~ia:~~X~c\e do P~~Ó~~:~ą~~kt · .·-.A wi<lzi~z. że tl'~c nie wiesz„. Ja- Uspoko:ł ją~. Ale jeszcze ni~ data za Wstał. Począł. się przechadza.: po pa-
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono d-z1a Jest w W arsza~e... . . \)..-ygraną. Usiadła na kanapie i chąc.: koju. 
dokumenty, dotyczące wynalazku. Hanka skoczyła Jakby Ją kto s~p1łką jeszcze raz go wypróbować, zapytała: - Czemu udekasz ode mnie?„ -

Podc!rzenie pada na wspólmka Kamie- ukłut - Więc co robi Jadzia w \Varsza- zapytała z dz·iecinną minka.. - Znowu 
nic.:kicgo. frydeąka Blatta. który po pe- - Odzie jest?„. Co ty pleciesz? „ wie? myślisz o tamtej? •• 
wnvm czao;ie umiera w szpitalu dla obłąka- T•,lko n· mów że ·es 0 ..i mn'e . .. · · · nych. opętany ,akaś m:in!ą prześladowcz'.l. . -;:- .r. ie · ~ Wł z "'e 1 •• Flaszkowsk1, który <?dw1eszal w teJ - Tak! - odparł stanowczym glo-

z po1ostawionego pąmiętnika wynika Jad
5 
.. iah Jest.tw Warszaw!~.„ Na~ewnok... chw11i palto, odwrócił się nagle i zapy- sem. 

że Hlatt miał zamiar zgładzić swego wspól· c wyc.1 a g-o. za ram~· ~tas1ek S o- tal zdumiony:· - \Vięc chcesz do niej wróc'.ć?„ 
nika. ale zbrodni tei nie pope.tnil. , . i~ytał z te1. o!~az1i chwycą .1ą wpół prz~. - Jadzia jest w Warszawie.?„ - O tem niema mowy!„ Tu chodzi 

Po śmierd Blatta kierown1c~ką fabrfK . .:1snąt do s1eb1e, wvczuwa1ąc clepto JeJ _ N'e wiesz 0 tern? 0 co Innego ..• Ona będzie mnie szuka-
zo~taJe ieRo żona. p~ni IJa.dk~~ra raz i~z roiikwitajacego ciała i chc!a~ pocałować Zost~w:ł otwarta. sz;f~ '1 złapał Han la.„ Gotowa nawet będzie oddać mn1'e u~iekła od swego męza z po eirzanym os . w s7yJ'ę lecz Hanka d"" z ł g . " 
bnikiem. nieiak1m Siarkiewiczem. Osołlnik " . • ; . u "'r Y a 0 w kę za rękę. w ręce policji.„ Musz.e wiedzieć, gdzie 
ten por1ucił la jednak. gdy Blattowa stra- twarz 1 wyrwała. s~ z JeR"o obJęć. - Skąd wiesz. że jest w Wars7.a- ona jest .•. 
cila środki do życia. . - Oc•echce c1 się a.mrm5w!.„ Mówi- · ? Kt i ó 'ł? T 1 d , ł1 k · i t K 'k · ł Stenotyp .-tką w fabryce Blatta I Komie- lam ci Już nieraz, że twoją nig-dy nie bę- wie... _o c. m w1 . .. o ~ epra\\ a:„ arr a spowazn a a. az1 nua rac 
nieckiei:? .hyl~ Jadzia. i<:rzysikówna, za~ęcz,., dę! „ - - A. Ja ci P?wlad~m. że Jest!.. Nie ję!.. Jadzia mogła się zemścić!.. 
na nieoh~ialnie z Kaz1k1e.m f'laszkow">k.m: St .c'eik • . t . ś 1 tgrywaJ ze mnie.„ Wiesz o tern ~1k sa- - Więc powiem ci, gdzie ona jest„ .. 

Opiekunem flaszkowsk1ego by~ Kami~- a 1 · zacis~a pię~c. ·, . , mo jak Ja„. Podobno u Lenczewskiego.„. 
niecki, który w myśl testamentu o1ca Ka z.i- - ZamarynuJ tto sobie .. „ Gtt.'11)ta KO- - Przys'ę~am ej że nie wiem Ale Flaszkowski zatrzymał s;.,. poSrodku ka dy5ponował ic11:n kapitałem w .suimel bi·etn!.„ - krzvczal. - Czv sądz'.sz. że ' . • .„ " 
100.000 dolarów. Po zabói„t\\'ie Kam1e01e1.-, 1.'az!k cie kocha? Ani m• .:i, 0 tnbiet trt(w, skąd wiesz o tern?.. pokoju. · 
k;e.:o okazało sie. te pieniądze te zostały z Tera·z. catnie w ~ie~z:kaniu Lenczewski; Z<iuważyła, ie twarz· m11 pobl:tdła. - U Lenczewskiego?„ Ni~ już nie 
banku ~ycofane. . . 1 •• 1 , : ·d . 0 .• 1 1 Ręce trzęsły mu się nerwowo. rozumiem!.. Kto ci przyn;ósł ce idjo-Jc1dz1a naw!ązu1e znajomość z detekt:v·I ZO · aaz~ę.„„ vrro,va ził .i.:i sp. ~cJa n e - A czemu cię tak wzruszvł:l ta tyczne wiadomości?.. · wem Cr.yńskirn. który podejmuic sie wykry do Warszawy!.„ A tv mu \\'J·erzysz. ~f·u- . "? ' . ·-
c~a .sprawców _taiemni~zei~o morderstwa.I pia dziewczyno!., Zcłaj·~ ci si~\ 7,e tylko w~adorr;o:;· „ Jeszcze nie zapornnta- - Stasiek.„ 
Czrn~k1 doc~1odz1. do wmosku. ie na t~remel c:,::-.ble ści·~~b w sw,•ch ramior,,,•rh !.„ Irlź fe~ o n ~J. ... flaszkowski przyglądał s;ę iej przez 
Polski grasuie taiemn1cza banda .,Ru~111owy _. J . k: 1 S . d ., J -· Ne pora teraz na scl!nv zazdro- „hwilę w mikzeniu. Ndgle por\\oal sie ricrścirti'', do k tórel należą zawodowi OSZU· et.• .en CZ~\\ s Cl{O .„. p a\\ .z .„. a { ·I T h d . , . . p . . J 
ści i wlanwwacze: Klimczak. Scheideman„ s"ę me tv11e !... ')\,, .. I u c o z~ o cos .innego .. „ owie "/; z miejsca i wycią~nął z ~zafy oalto. 
Wosiak i ~n~i. M!~dzy i~nemi pode!rzeni.e l Jiari1rn chciafn mu coś 0d•now!eC-zieć, c,1 \\ ,"<:; w .tei. sprnw:e.„ . . - Dokąd idziesz? .. 
pada rowmez na l!l1eszka1ącegozw ~akt.0~1- c-Je Stasiek w r-inomnem zcknerw.owaniu . - N1_c c1 n1e pow~em„. Ona clę _JUZ . - Zaczekaj„. Muszę sprawdzić„. Za 

- .cach rzekomego '« iasnow1dza irrans ie„o, f 1 • k ' . . k „.„ l'O""'nna obchodzić ll\as, ·n„•1t·· 1· z "'róc który w strao;z.liwy sposób maltretuje sw~. zfa•"'CI s've P3 to I '1·,.,·~"1trSZ l u~1-e ł . .. •;,"' . . .v• • ... ,. . . • , •··· ; :·~~Il• "'.. a "' . ę.„ . " _ 
. córeczkę Gizie. Dziewczynką zaop1ekowałal Zostt·hC s<1ma. \Vierzvta fla~z,kow- ~.z~ ~le w~dz1sz 1ak · barduo ci.„ kr1~ Wybiegł .z pokoJU, Jakgdybv uc1e-

się Jadzia. . . ski·~mn. Miafa d·0 ni·czo za11fan\~. C7y rie cha·n: „ . . • . . kał. W .głowie czuł coraz w1~l(szy za~ 
Klrmcza.k z.ostał zabitv ~odczas poś~igu b„,t elfa "niei' t"•k ha:rdzo cohrv? Aloe slo- Pl zvtuhła się don, Jak wierny pte- męt. Wiadomośd, otrzymane od Han-~a ci·:mnc1 uhcz:e w Łodzi. lecz po kilku Y' " - -- · • .„ . . k 7. 'ł ·, b• t k 1.- d ł · · d d b dnia~.,, okazało się, że groźny bandyta żyje. wa St;:i~ka nie p•·.,,=.hr7tnhfv w iei ·duszv SI;!. · t..:.i.rzuc1 a mu na szyJr; .a e. a sa- rt, wy awa y ,mu ~1e mepr_aw t1po o -

1 aicmnicy te! n~e zdołano na razie wyi.asnić bez echa. A nuó mówił prawdę? .„ A m1tnĘ. rP.<'e. . . ne. ale licho nie. śpi, .. K!o Wle ?„ . 
Pewneito. dnia Plaszkowskl P.orzuctł !a· 1 moż:e rzeczywiście Jadzia jest w War- Rozfalowa.ne włosy. m.u~kaJące JC~i' ~p~dł do p:cr\VSZ~J : lep'>ZeJ t~k-

dz~. zo"taw1aJąc list. w którym.oświad"z~. s-zawte? twarz. pachn1ałv mocnem1 ryerfwnamj. ISĆ\\kt I kazał się zaw1eźc na Czernta-że wyJetdża na _i;awsze. Jadzię ogarnia. · · ··· _ . . N : ,.i . , łl ~ · . rozpacz. . I Btyskaw1cznV1!11 ruchem śclątmęfa . - . ó. pow1e\1Z: czy mog >ys mme I kc. wską. . 
Czyń.s·ki poczY!la . się iaJecae d<? Ja.d~i 1 pyjc:imę i roczęfa sie szybko ubier:tć. por'zuc•ć dla tamt~J?„ . . . . Nie mó~ł usiedz1eć w taksówce. Nag 

~~6;.~uni.e przesta1e 1edn.i:k myśleć ciągle li I Już zmierz1 fa ku dr.zwiom, gdy na kh usta rozdzielał zaledwie m h· bi szofera do coraz szybszej Jazdy. 
P~wne~o wieczoru do mi<eszkani·a Jadzi progu sfamd 'flasz1kowc;k1. · ·-· -----·· 

wpa.dł ~lan•k~~ki, ści!fa.ny p;zez po!i.cię I _ Jesteś! - zc:iworara i oczy jej za-
Ja·d:z1.a udz1e1:1a mu sehron:en.a w swem , r . . 1 ~ • d · . · Rozdz•al sześc"dz1·es·1ątu o" smy mie!Oz.kaniu. Flaszkows.ki pnyuH1e się. !e Pr.onę y ogme;m me11~w ~Cl, ·ra.ptezneJ J ~ 

kocha fbtnkę. pen.!jonarkę z zakłiidU żeber-, fa'k wzrok IJ'OZJU'SZ-OneJ Jwtcy. 
k?we1 iż~ on~ wcia.gnę~a go do ~andy '\Ru- flasz,kowski, nic nie wiedząc SPoj- ~łlJll ob11• ... zu ···-1•er ... 1• h1nowy P1erśo-eó". J3.dz:1a st..ira s:ę go S1Kło- ł · · l b j · · WW „ .W „ n:ć d.„ pnwrotu. lecz FIMzkow..ki nie chce „ rza na nla z .ism1e·; l•;:n o e mttJaC Ją 
tern S>lyeheć. . \ czu.le zapytat: S h 'd ł Czlonkowle band:v „R~binowy ~ier~cień'' _ Co ci się stafo?... Czemu jesteś c ei emann spacerowa po pokoju. Scheidemann i St1siek cofnę!: się z 
Schcidemann i ·Lenczewski. wys~laią do J~- talka zdienerwowana? •.. Dokąd i<lizłesz?.„ Lenczewski siedz:ał przy sto ie i'bt:b- prze mżenia, 
dzi list. donosząc. że Flaszkowsk1 Jest w nie I . . . . ti'I palcami. - Musimy stąd uciekać! - szepnął 
bt'zpleczeń-;twie. Za Jej pośrednictwem chcą - Odioowiedz mi le;pieJ na pytanie Nagle drzwi si.ę otwarły i .i'l pokr>- ~"':rbeic1emann, spoglądając trwvźnie na zwabić do Warszawv. CzYńskieito. dzieś hvł?.„ 

Jadzia po otrzymaniu listu wyJ.eżdfa ~o _ Musiałem się zobaczyć z Wosia- Ju wpadł Stasiek. l3ył Clt.:won\· i spo- ~'rzw:. 
Warszawy. Lenczewski 9rzedstaw1a się Ja- kiem ..:ony, mimo iż na dworu u"ł mróz. - O tern n1ema 'co wątpić„. Ale co 
ko wywi.adowca · warszawskle~o .Urzedu ....:. Kf . 1 W d · ś b fi Scheidemann i Lenczewski spcJrzdi nań z tą dz!e,•<1:zyną teraz zrob!ć.'„ $1edcze~o 1 namawia fą do nap1~ama listu. . am1esz.-„ Iem, g zie- y „. 
wzyw.ijacego Czyńskieito do Warszawy Okłamuiesz mn·e od dawna!„ A ja. na- z przestrachem w oczach. - Co zrobić?„ - zapybt ScheiJe-
(hotel „Victoria" pok6i ZZS). . . iwna, wierzyłam święcie że kochasz - Człowieku. co się stało?!.. mann - Nie możemy jej tom zosta-

J2dzia. nie przeczuwaią..: nic ztero napi- t lik · · d 1 p ·. t j i Stas'.ek nabrał tchu i wykrztusił: wi~ .. Czyński, psiawiara, z pod ziemi sala· list. który Lenczewski schował do swej Y 0 • mme l~ ną„: oznaJe po we m_ 
6 kieszeni. idy Jadzia chciała wyJ~ć z po- n.e, ze mówisz n:eprawdę!.. Przyz11a1 - · Czyński.„ Czyński jest w \Var~ wy trza ~nie tw j adres I ją zna!dzie ... 

koJu. bandrta zatrzymał la. nakładaJąc s:ę, miej choć tyle odwagi!.. Ja c' nic s1awle„. ·! <.. bvłobv dla nas niebezpie "ne .. 
!el kajdanki nad.recket. d 1 d 1 . nie powiem. tylko sobie pójdę tam, I Jakgdyby ich kto· obuchem przez - Mam myśl... - rzekł Stasi.ek, Tymczasem ete 'YW ow e z awszy sic: k d t ł I T I •ł d . I1'f L . k" ł . .,.. h t 11.1 . h Cld dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu Jakie. s ~ .u. p:zys~ am .... am w em pr~y- g o":'ę. ~ zie . encze\\S 1 porwa się m:-u;~, c y rze oczy - ·"a scrvc u 
ioś listu pofechała do Warszawy, udale naJmmeJ. ze nikt mnie nie okłamuJe!„1 z m1eJsca. !est okienko, wychodzace na .pusty 
sle również do stolicy. by Ją ~naletć. Flaszkowski przyglądał s1e jej bez- I · - Co gadasz?! .. Nonsens•„. To nie- r ·~ r„ N'kogo tam niema ... 

Sta~iek. ~ztonek ban~y „Rubinowy Pler- radn:e. Nie wiedział co to wszystko ma możliwe!„ Może najwcześniej przyje- - No?„ 
ścień' odwiedza ttanke. w której kocha sle · .. , h ć d : d „ · 1 N I d śl · ? potajemnie. ttanka przyJmuie go jednak znaczyć. . , . c a op er? Zl~ wieczorem.„ - o. n e omy asz S?~ . 
bardzo chłodno, oświadczając. że Plaszkow - Ależ, dziewczyno. na litość bos- - OądaJ swoJe. a są tacy, którzv ~o -- Wyrzucić ją przez okw.? 
ski nie życzy sobie, aby do niej przy. ką, uspokój się i powiedz nareszcie o wldżieli na własne oczy„. W nocy ma ~ tas:ek skinął głową, tl~mie,·hają~ 
chz~~';zała w nim· krew. Gdyby go słe nie co cl chodz'.?·-. Kto cię okłam.uje?„ nta być o.bława! si(,· 1ł1)ślfwle. 
bal rzuciłby się odrazu na te dziewczyne czego strac1łas nagle do mn~e zaufa- - Sakramencka!.. - zaklął Schei- -- Niech myślą. że pope:ri'i;i sarn'· 
i n~ucz:vl Ją rozumu. ·Ale i; flaszkowskim nie?" demann - Kto go widział?„ hó1ftwo„. - dodał Rzuci!<. sic z 
wo· .I nie zaczynać. w t~~ sposób. - Bo w1·em gdzie byłeś!„ - Felek. Wosiak, ,,Rudy"„. Klim:. 11 n· no? 
Wpadła mu w tei·chwtlt do iłowy Inna 1 d ń d W · k k k · · \ .:, · „. mvśl. llśmiechnąl się i rzekł niby od nie- . - P~oszę cę. za zwo o_ osia a I cza a szu ~Ją:„ •. . - ~mierć pewna ... - mruknął Len 

chcenia: . 1 zapytaJ, czy n;e byłem u niego, .no?.. . Lencze\\ ski usm1echnąf się. czewski _ Ale przecież zdradi'-:t nas 
- Moitę .c1 pow_ledzleć prawdę.„ Kazik - Ty i Wos'ak to jedna zgraja.„ · ~ Niech. szukają„. ale czy go zła- SKrępowane ręce i nogi. .. 

ta1:_Ps::J !\~s~?.~1dzle._ Umówiliście s!e i jeden pomaga drugie.,płą, Sto hje_8fcze pyta~ie: t d kl - To się potem odwiąże ... Już ja t0 
- Wiem .. Niech ci to wystarczy ... C~y ·nu„.- . . . . c .. et „emann. w ozy ręce o e- załatwię.„ - odparł Stasiek .. . 

sądzisz, że tylko ty Jedna Jesteś na św1e- flasztkowski poczynał tracić JUŹ eter j szem 1 rozkraczył nogi. D b d T . . . 
cle'.-' . pliwość. . ....,.. N!e rozumiem jednej rzeczy -, -: o r~„. - zgo z1 1 . s·ę tamci 

- D!a .nie11:? - taL - H<1nko, - rzekł. zbliżając ·S;ę do rzekł po namyśle - Jeżeli przyjechuf. dwa.1 - Idziemy.„ Tylko me razem„. Rozesm1ał się głośno. . . , . . · · : . b ł t "'ć p 
_ Czego ryczysz Jale w61?.„ eo wiesz, niej - 1estes conajmn;eJ nierozumna ... powin en y u zaraz przy1s „.. rze- (Dc:a- lszy c't.:tg J•Utrol. 

gadaj!..„ ' . . Zastanów się. poco m'ałbyin cie 'oszu- cież -. J..1.dz:a p;sała mu ... że Jest tutaj... •1 
-: Ni? nie. wi~m:. Chciałem c1 ty·lko po- kiwać?„ Nie jeste§my przecież małżeń ~ Djabli w~edzą jakle on ma plany.„ 
~~~~~~1eć. ze n:e iesteś i>lerwsza, która tu- stwem, w każdej chwili moźeniy so- ;\foże przyjdzie tu zaraz z poL„Ją„. 
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Dzl§ I dni następnych 

:ma.. •.• „ •• ,.,,, 
D.fwl«1kOWJf Klno•Tea•r „. ~ - '~ •. ' : ,: • ' ' I • ' .' ' .', "' ~ • ..- < I ~~ • r: '' 

Prawdziwe arcydzieło sztuki filmt.. w !j 
wytwórni FOXA , 

'' 
'' Wzruszający dramat serca k~biety. Gigantyczna kreacja na tle walki kobiety z prawami ustanowionemi 

przez mężczyzn. - Rekordowa obsada głównych r61: 

Anna . Harding. - Cliue Brook - Conrad ftagel. 
Wspaniałe piosenki! Londyn, Paryż, Wiedeń! 4000 statystów! Bombardowanie 

Parvża przez Prusaków 
Powyiszy film został w rtlemczech przez cenzurę zabroniony, gdyi rzuca snop 

światła na stosunki polityczne w roku 1870. 

NADPROGRAMY. ·Początek seansów o g. 4 po poł., w sob. i niedz. o g. i2 w poł· 

• Tani tydzień wielkitgo przedświątecznego pod\\lójn.ego prcgramu! - Wszystkie m1e1sca po 50 i 75 gr • 
• obraz J-~zv - Witlki dramat sensacyjny z życia bandy rozb6j11ik6'V - • obrai Il·~i - Rycen: bez trwogi. obro~ea ucil'm;ętouycb, bobater~ki 

1 
• M O C T R W O G I'' •j Douglas Fa1rnbaołis w P~łnv!'1 emocji drAmacie na sle powie śc1 AL Dumass'a p. t. 
• ff • .Trzej musikiełerowie" p. t. 

• w roli herszta W911ac ... B!ll'tllY Film. o .niebv~.ałem na· • t2 Dia111enl6 I Na pierwnv se-bandy U • ~ p1ęc1u 1 emoc11 ans wszystkie 
• Pnc1altlr seamów o j!rdz. 4-ei w srbn!y i niedziele o $!odz. 12·ei • . w miejsca po 50 gr. 

Dr. med. Dr. med. Zawiadomienie. 
REICHER~;~=~~~~J..~~~1 + -'!~ + .• 
Specj~lista chorób skórnych Cegielniana No 7 wasze zdrowie, Szczęście i pow'l zenie źy- 1•• Niniejszcm zawiadamiam P. T., iż z dniem 

15 irudnia został otwarty pierwszorzędny Za
kład Fryzjerski Damski I Męski przy ul. te • 
romskiego zs. Salon damski l męski prowa· 
dzone s~ przez pierwszorzędne siły fachowe 

• 1 wenerycznych. . . .. , . '."" ... clowe, Duże ofiary małerjalne. 1 G 
Leczenie. d aterm 1 ą. Eleklroterap1a. wedłue stare1 numerac11 Ceg1elmana 4.:. zaletne są od jakości towaru . . Nie. kaHv dowolnie nehwa I.._ 

Południowa 28, tel. 201-93 . telefon 141-32 tany towar. lecz w cią~u dde~iąłk6w la.twcalvm świecie 
Od 8-11 raoo i od 5-8 wiecz. t>rzvlmu1e od t 8-10 U-2, 5-8 w. wypróbowana iakość zułu~u·• na Wane zaufanie. Z powataniem 

w nieoziele od 9-1 pp. aedziele i ś~ięta od 9-;-11 _Dla pań od TYLKO „O L.L A u --
Dla niezamożnych ceny lecznic. ~ pocze:caln1a --

A. Omsz•ain. 

. -· ·---- --------------· 
J~!~i:.~~.!1a H. wD~kO\Vyskł taillllo"W"1111 MfllM~~K 11 KLl~E I Rozmaite 

z1n~>NA ao. !LL 11s~21. Ceg1eln1ana N9 4, Piotrkowska7o powrócił noREKLAMGAIETOWYCl'f 
Przy1mu1e od „ - - 7-ei. telefon 216-90 Tel. 181-83 Cborobv skórne · CENTflKÓWPROSPEKTów 

I 
ZOUBJONO zloty zegarek kwadrato
wy, szeroka złota branzolctka, marki 
.. Eterna", uczciwy znalazca otrzyma 
zł. 30 nurody. Ostrzega się przed na· 
byciem. Piotrkowska 161, dozorca 
wskau. 

- - - -- . - · -------- :::.pecjallsta chorób skórnych 'pec;ali•ta chorób w.eoervczne •. lecze· ~~~·~g~~~1et'.i~:~~= 
. Dr. m~d. ł wenerycznych. slr6rnych, wene me dtałerm1ą. d·a· I wyd„wntcz:e wykonywa 

ł'I PE b DM I\ n Leczenie lampą kwarcowat• ryczn~ch i mo• termokoa1tulac1ą o· A.BORKENHAGEl 
' Elektroterapja. czop~ciow_ych. rai lamp~ kwarc, &.ÓDŻ.Piotrkow~kolOO.Tet.11·72 

• Przyjmuje od godz" 8-2 I od 5 ·-9, Leczenie światłem MONIUSZKI S 
AKUSZER·CilNEKOLOQ w niedzielę i święta ocl g. 9-·1. promienia.ml te~. 17~-50, 

przeprowadził się na Dla pań oddzielna poczekalnia. Roentgena i larn Przy1mu1~ od_ 11 

Z dzk 10 Te l I~ 5 77 --- - pą kwarcoWĄ· do 1 pp. 1 od :> -
awa a~- · o · PORADNIA t'rzv1mu1e od 8 •. 3 w niedzielę od 11 

Dr. med. w [ H ( ~ ~ l ~ ~ I [ l Nr ~~ 1~5~ r~~~„ :: i ~~ !_po p~ł!-
H E L L E R ~n ~~ie~;o , 7;ię7a :~e li lra. mze B. r 

· 10-1. Dla ollń od 
Choroby skórne i we11el'yczne Lekarzy • specjalistów dzielna poezelt11ima • 

NAWROT 2, tel. 1i9-'i9. ZAWADZKA 1. „1. z1e1011a N!! e 
przyjmuje do 10 r. 1 od 4-8. Dla pan czynna od 8 rano do 9 wieciór. Dr. med. Telefon 185-49, 
spec. od 4--5. w niedz. od 11-2 po PGI Od 11-121 z •. J przyjmuje kobieta .ekar1 Ro' zs a n~ r Chor. skórne 

D M d w niedz. 1 święta od 9-2 Le..:zeme i.:hor weneryczne 

L Nl
r.„reE. CKI WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. Przyjm. od 12-2 Porada 3 zł. Dzielna N!!9, i 7'/, - 8'1,, 

• tel 128-98 Dr. mea. 

Dr. med. Specialista chorót HalłrB "hł 

;~;~f :r!~:~:::~:;f f ~~;:~~: nieui il ŻSki !"~~!~~l~!~. f.T::.i1~~ł." 
czór, w medz. 1 święta od 9-12 w poi. • t'rzvim. od 8-101 4-8 Pl t k k 10 

dla pań oJdzielna poczekalnia. Andrzela 5. tel lo9'<40. . dz. i świ ta 0 r ows a 
--------- Speci~lista chor?b skórnv..:h. wenery.cz w•ni~d 9_ 12. ę t'n.y1muie od 8-9.30 

Dr med. nych 1 moczoph:1owyc~. Elektroterapia. ElektroterapJa. od ~~gow~;;/ od 
l'I 5 .f A HER . diatermia. Oddzielna poczekał· W n1edz1e.e i świę 

• PrzyimuJe od godz. 8-11 I od 5-9. nia dla pań. ta od 9-1, 
Specjalista chorób wenerycznych, w niedziele i świeta od 9-1. 

skórnych i włosów, Dla pań oddzielna poczekalnia. 
ul, śRóDMIEJSKA 12, tel, 126·87. 

Przyjmuje Qd ~ 10 do 1 i od 5 do 8 w. 
w niedzielę i święta od 10 do 1 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

l.EC:ZNIC4 
LEKARZV SPECJAUSTOW 

I GABINET DENTYST\'CZNY 

- ----------------

~I~~[~ ~~ 1 ~ ~ ~ lł :~t~f a~~c;f~ua ~ftk1~leYa1:~~ko:~i~ 
CZESANIE t,;ń 1 · zł., ;;n-icure 80 gr. 

e ~olenie 50 ir., strzyżenie I zł., Piotr· 

~
owska 60 w podwórzu. Zakład fcy. 

do sprzedania, jak również jers.kl, tel. Z4S.28. 

Domki murowane po ł.500 zł. SLYŃNA Chiromantka z. Galicji od-
wraz z placem, ogrodzeniem i stud- r~a t~i .~mn.ice ~us~y 'udzkieJ „Prze 
nią w Radogoszczu obok fabryki Gla 'pow1edrua S1enk1ew1cza 74. 16 
zera. Wiadomość na miejscu, u W. -- -- . - -· - - ---- -
Kebke. Doiazd tramwajem kombinow P.OZNAJ'Q' udziela potyczki na "1rote· 
anym biletem do przystanku Rado- kt od ~.OOO do 30.oąo zł. na _całą Rzecz 

go ·zez pospolitą. łnstytucia po wa ma. ł'iiitr-
s · kowska 17, li p. fronL 

Dom ~3 mrn~iDif ! I Lokale ] 
7. kim. od Poddęb~c. w s~rone Łodz!.1 ••••••••••••i 
m1eJscowo~ć: Złotniki ... W.1adomośe na SKLEP z urządzeniem w na!ruchliw-

m1eJscu u Zlelmsk1ego, ·zym punkcl~ ulicy Rzgowskiej, na-

P--i-B_l. D gn i a• ka ~1~~.~lI.„i~~L~.~~-:' ~::~; 
lf oo ZARAZ -do-Ódd~nla iaZem-z;;;: 

rutynowana przv·muie dyturv i rob frontow~ słoneczne t~dnie umeo1 1~ a
z:astrzylci umi<iiętoie, Ceny orzystępne ne. pokoie w elegan_cktm domu z ~calo-

' --· ·-Tel~~o~~34:~~· - _ _ ~~~e~~~~-ui~~yma111e1T. 1ub 'i-;t Gdw· 
Dr. med PRZY GÓRNY.IM RYNKU najnowszych modeli 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. I - ----

M ROZENTAL (przy przystanku tramw. pabianidctch) po eca OKÓJ z klKhnią z przedpokojem, 
• · Czvnna od 10-eJ rano do 7-ei wiei.:z. :falOD :Jflód ••••••••••••• ~!ektrycznością do odstąpienia Przę-

akuszer ginekolog w niedziele i świeta do Z·ei po poi i I I uzalnlana 17, fr. III piętro Kołodziei· 
ll·lto L"stopada 19 IKonstantvnow~kal Wszystkie specJalnoścl I dentystyka. fJ !~~~D~~rKamAę fJ Kupno i aprzedai .;zak. 19 
„ 1 .· d 7 1 

l\aph!le świetlne. lampa kwarcowa.I --- - ·· -
I el. 22.1-34. prz} 1mule 0 4- Po Po elektryzacla Roentnen szczepienia. 

od 1 d„ 2 w LeczmC"y nPr VIOC" • „ ' · I · I 
---A-le_k_snndrowska 1. ~dl!f;'un<~~j.u. ~~~~~c~:.w1.?:a~.~~~: ~~n· [lO[Il~ Je~waone a' N~.\ GWIAZDKĘ! Na wypłaty! e1e- Posady I Doktór Jeczer1e żylaków z~strzykami. Wizyty ganc~ie damski~ płaszcze. damskie i I••·-~~~~~~~~ I na miasto. męskie swetry 1 pulowery. Jedwabr11: 

Kl e 'Porada dent~::::zan: z~~~ weneroło- • i inne, • I i. wełniane ~owary, biały towar. firan: ~ASTĘPCY i zastę;pczynie ! Przewrót 

I n g er xlczna dla chorób skórnych 1 wene- prZytmuie do reperac1i. k1, kapy, bielizna, .Pończoc~~· torebki. w dotyc~aa.sowym systm1 ~e pracy! 
1 

rycznych ootada a złote. . !ut. ~-go Sier„nia 78, lll pi,tro boty, kołdry, wyzymaczk1 1 moc ln·loll zł dziennie łatwo zarobi każdy, 
----- · - - T 

1 
b łD . k nych artykułów poleca Leon Rubasz- '-Y naszych nowych warunkach sprze-. LAKIERNIK an o, o w orvwa em m1esz :tn1u kin, Kilińskiego 44. Stałym kliJentomdaży i syst~mi~ pracy. Zgłoszenia oso-

SPEC. CHOR. WfNERVCZNVCH, , nawet bez wkładu. 410.1~te prz~1mu1c na~z ur~ę~nik tt. 

~;g:~~~"sk~~~r~~: sAMocHooowv lH~~WHOle i~UffiUlalOIOW KAPAfYet·-~a 2 różb-~ka~yjnie tanio~~~1~~ia~·~ 1~/~0J/t~~ Łodz, ttot,eą 
And~Z~~a 1' · 1e 1 · 132•2R 1a roboty duco 1 reczne poszukuje Po· z przynoszeniem I odnoszeniem do ~~w~r!~~~r;~~ ~i~~f~f i r~~~~w!~d~l~ . 

Przyi~uie od 9.-11 I ~ sady oraz rirzyJmuJe na mieście do~ów I ~· SO r;r. sprzedania. Gdańska 43, m. 10. Nauka I wychowanie 
w n1eG z1ele 1 ~w1eta . od 10-12 wszelkie roboty w zakres lakiernictwa Naprawl~m t wypozyczam na czas BlżUTER.re.~kl -na;aty ceny gą- _ł••••••mmm11a1aa11111.I 

tówkówe „Preciosa'•, Piotrkowska STt:NOURAf.11 ·.1d211:l <irn ta111u L1po-
Od 1-2 w Lecznicy, t'10trkowska 6Z. wchodzące 1 szyldowe. Zitoszenia: ładowania. przybywam na każde weż 

I 
Koziny, Oazowa 7, parter. wanie. J. LEPAl CZYK. Gdańska 164, 

. _1 Tel. Z0-333. 12a w podwórzu. 2 wa 25, m. 12. od ~odz. LO do l. 



AUstrja zwych~ża Polskt= 2:1(1:1,0:0,1:0)jYPl~~z ~!~!~); ~s~!azi 
ni1zwykle zainteresowania meczem. - Stogowski bohaterem spotkania. spóta~o:~~k~°w~f~~cr c~~~t~>a!~st~~ 

( 'ZL"or~Q"PODd,..n6"f a fl'IOQłlG ~~pr~QQo'' jJuż ostatecznie zakontraktowany do Ło "• ""'"' ~ „ .,, „._~ ~"'"' dz! na dwa mec·ze przez łódzką Makka-
Z wtelkiem zatnteresowan'em ocze· opóźnien'em przyniosły grę niezwykle I Doskonały napastn~ mistrzowskiej bi. YMCA talińska grać będzie w Łodzi 

kiwany mecz hokejowy mistrza l wlce· ciekawą Jakiej dawno Już nie oglądano drużyny Austrjl Kircbberger wykorzy. w dniu 24 b. m. z Makkabi i ŁKS-em. 

Tenisiści Ł.K. S. 
mistrza Europy spowodował, że tor bo· we Wiedn..u. I stał zamieszanie pod bramką Polski i w 
kejowy fngełmana zaroił się w ponie· W pierwszej teren gra Jest zupełnie ; natłoku zdołał we-snąć krążek do bram· 
działek w godz ... uacb wieczorowych od wyrównana, aczkolwiek ataki gospoda· 11 kl polskiej. 
publiczności. . 

1 
rzy są bardzie) n-ebezpieczne. Mimo znacznych wysiłków drutyny na mistrzostwdch drużynowych 

Około godz. 12-eJ nie było Już for- 1 Już w czwartej minucie doskonały połsk;eJ rue udało się nam wyrównać. Polski. 
malnle wolnego miejsca na trybunach. 'Ertl przerYwa się przez obronę polską j Warto zaznaczyć, że polacy nie WY• K~owmctwo eekc;i ten~wej ŁKS-u z:.gło-

Drużyna polska C:csząca się specjał- i zdobywa pierwszy punkt dl& Austrji . trzymali tempa zawodów zwłaszcza w sił? sw6i ~~Lał do ~rutyn.owych mistrzO\'ltw P ->!: 
ną sympatją publiczności wiedeńskiej przyjęty hucznemi oklaskami. trzecie) tercji.. l ski w te~ie. Do ~e1 porv re~rezentantem L00z1 

' · • ł i d • : był jedynie ł..ód.zik1 Lawn-Tems Klub. który tet pow:tana została· ogromnemi brawami. I Druzyna polska dązy za wszelką ce· W tym to okres e w-e enczycy Mlka:krotme z;d..,.był tvtuł m·s1.rza drutynowego 
Szczei;tólnie bramkarz Stogowskl był nę do wyrównania I pod koniec pierw• znacznie górowali nad zespołem polskim Polski Począwszy od 1932 roku w miisitrrostiwacli 

tywo oklaskiwany. i szej tercji wyratnie przewata. W 9-eJ : i mieli dużo dogodnych sytuacyj pod· wy&ta,pi równiret drużyna teni&owa LKS-u. 
Zawody rozpoczęte z nleznacznem min. udaje się wreszcie Maurerowi U· I bramkowych. · 

.,.. zyskać wyrównujący punkt. I Od większej przegrane) uratował Szermiercze mistrzostwa 
Druga tercja m_'!JIO nte~acznej prze tcąm Polski doskonąle g~ający Stogow D.O K. IV. 

n. d · • ł d wagi zespołu polskiego nte przyniosła . skt, któremu pubłicznosć zgotowała w nadcbQC!z~ piątek i sobcnę ?'O'Zegrany IE ZIB DB Zi\VO y zmiany rezuttatu. !huczne owacie: rosta.ni.e w .todzi dorocz~y turni-ei szerm„10rczy 
Obydwaj bramkarze Cerdogb (Au· Na kitka ml nut przed końcem zawo- na 'z.able ' sz~a.dy 0 1n;15trz~two . DO K. IV. 

b k k • H / · . · . I Ze wględu IWI liczny udnał iaiwodniik6w 'i ca-
O sel's re w e enowrn stna) i Stogowskl bro.,.łą w tym okre· d.Sw został dosć dotłdiwle poturbowany łego korpusu łódi:.kiego mistrzootwe u.powiaida·i' 

w niedziele 0 godzinie 11-ej przed s:e doskonale nie dopuszczaląc do zmla• !I Alaurer, który zmuszony był opuś łć bo- I się baa-~r.o ~ieh~. Turni~i r~g~a.ny· zoata.Die 

t d · db d · • · li H I ny wyniku Jsko • w grupte ofieerelne1 i podof1cerelcie1. po u niem o ę ą się w ma1eJ sa c e · • 1 . · . 1 ł E' (A 
nowa m:e~zyklubowe zawody ~okser- i Dop·ero w trzecłej tercJ sua s·ę bar· Spotkan-cm k trowa p. .gner U· Ostatni mecz piłkarski. 
sk'e or..,.anizowane przez SS. U mon. na dziej zaostrza. Każda z drutyn dąty do I strJa). 

~ k i 1k J '·I j M ł J d ł I k ł 8 t W nadchodzącĄ niec!Lielę !'OZegrany :zostainie które ustalono nadzwyczaj cieikawy pro uzys ~n a za w~ze ą cene ~c esll ~ • eC7;0W przyg ą a 0 5 ę 0 0 0 Y· w LoU na boisku WIMY ostatni mecz piiłkarw 
gram i wobec tego liczyć się należy z br~mki. Udaje się to zespołow1 wieden" I s1ęcy :wtd~ów. . z; cyklu roz~rywedk o tvtuł misstrza kluy c mię· 
emocjonującym przebiegiem walk. Pro- sktell!u. W•eden, 14 grudnia. · dzy Kru~cheenderem (Pa.b}aini<:e) i rezerwowĄ 
gram za\vodów przedstawia się nastę- 1 · "' __ drużyn~ WIMY. 
pująco: waga musza Brzęczek (Ziedn.) ! Konferencła w sprawach wy• = ~~~~~z!~~~i(B~r~~~:~)\v~zi~dk;~ Przygotowania sportowców żydowskich chowania fizycznego kobiet. 
guc· a: Spodenkiewicz OKP) - Bitzer I I ~ _ . . Celem omów!en-ia akc;i wychowani<& fi;zyci:.-
(Union), Stanikowski (Ziedn.) - Marsz- do :Jflofl~o6iadą !folestvnsfi JeJ "' !Tt!l·flJ1J1"'ie fe~.!:~~~~ P:;:i~~~uWzFti s~w~r~~~ 
ne.r (Union), waga p:~rkowa: . Cyran W środę i czwartek bawił w War-I O godz. 14.ZO nastąpi uroczyste ot- zosta.ła do Warseawy na dzńd 5 luteg.o konfe· 
(z d ) f k (U ) B f t k rencja prJ:oosławiici1?lek tych stow<>nyszeó. Pro. Je n. - ran nion • 'a ys 0 szawie członek prezydium W. z. Mak- warcie Makabjady. Po części uroczystej gra.m konfere-ncii przewiduje omówienie obecne· 
(BK) - łii:ihne (Un:?n). waga lekk~: kabi i kierownik świ·atowego biura .odbędą s:ę zawody piłkarsk!e i gier go stanu prac w f kobiet. wol0$ki i projekty 
Bana~lak OKP) - K11n:i~za.k (Sok.). P1- Makabjady w Berlinie, Or. Ascher, kt6- sportowych. O godzinie 20-ej odbędą pracy reo.rgaci2acyjnej na pn:y„zło6ć 
sarsk1 (S_o~.) -: YJdow•ns~1 (BK), waga ry ~dbyt cały szereg konfere.ncyj z pre- się w ~atnkn."ę~ych lokalach za\\'.ody I Spotkanie pln~•pongowe 
pó1średma ·. Ltp ee <9e:Y e~) - B~ra- zydmm Makkabl w Polsce, z towarzy. bokserskie, c-ęzko-atletyczne i sier- :.· 
no.wski (Un·o~). wag~ sredma: Kre1~z~ stwami okręto\\.emi i osobami w spra· mierki. Ł6di-Krak6w. 
(Z1edn.~ - Se;del (Union), w~g-a P?lc1ę7: wie ostatecznego ustalenia terminu wy Onra 30-go zawodnicy dzielą się na Jak się dow;iaduiemy, .w ~lllib1'itsaym ~ie 
ka: Zbigniew (Sok.) -; Łęck (U mon) 1 jazdu uczestn;k6w polskich na Makka- grupy: przed południem odbędą sję za- rozegra.ne z06ta~1e .&potka;ni;e ~pvn~-pongoowe mię-. · k R l (ZJ'edn) Stibbe . d ł k' Ch •t• . clzy reprezenh1~1am1 to.d%1 1 Kraikowa. Meu od· wa~a c1ęz a os a w · ~ bjadę j warunków dla gości. W rezulta- wo y p ywac •e w .aJ :e, ~1mnast~cz 

1 
bęcl.z:ie &lę prawdopodOOni-e w Krakow:ie. 

(Union). I cie UGhwalono: I ~e, l~kko-atletyc~ne, p łkarsk1e. (~ółfm.) • 

d k I
.fi Ekspedycja wyrusza z Polski dn. 21 :1 ten s?we (pół fin) w Tel-Aw1w1e: po Strzelczyk zasilił druzyntt 

Z~bert z 'I wa I - \marca 1932 r. i przybędz"e do Palestyny potudn~u, odbędą s.1~ zawody finat~v.;e Turystów. 
ko wa ny 28 marca przed pot. W tym samym dn'u ptywack.e w ChaJf -e, a .w Tel-Aw•~·e Jak się dowiadui~my do.skOM.ły obr-oóoa 

• odb„dz;e s=ę uroczysta akademJa w Qpe flnaty lekko-atl. i pół· f1 nały W piłce W.K S·u, Strzelczyk k~lka.krotny repreą;entant 
na pr•fdqf.ł jedne eo dn•o. "T i A ·.· k' . . . d . • t ręcznej i nożnej, a v.ieczorem finały w ł.odei, iashlił drutynę footbafo.wą TuryS1t6w, 

Znany kolarz torowy Uni.onu ł6d,zk:ego zo- rze e - \\~WS leJ I zwie zenie mtas a, boksie, ciężkiej atletyce i szerm'.erce. k~óra w t~ s.posób z,osta.ła powaml.e wzmoc-
stał na Ol'ltatn'•em p~siedzen.'u Zar~<'.~U Po.l&k'-c:h Dnia 29 o godz. 8-ej rano rozpoczn~ Dn'a 31 przed południem tenis. ho· 'ru."IOlla, 
Towa;zvs.tw Kolarsh:ha z~yskwahf~xowany n.a się wstępne rozgrywki (tenis "''fka not key a po południu finały lekkiej atle- z Ś ( f b k k• przec:naf j.e<łnego rok•l za n"etaktowne zachowa- • ł" • ' . . . . • • • ł B Ili a il o sers 11go nie się wobec władz kola!'6kich na torze w Re- na. lekkoatletyka). O godz. lJ.30 zbiór- , tyce I p.lk1 nozneJ. Nadto nastąpią wol- · W • 
le~owie. Dys~wal.iJ'1kacia Zyber-ta Uczy się do ka Makkabi i Hapoel Palestyńskich, re- ne ćwiczenia, popisy i t p. w naJ'bliższym czasie odbyć się ma-dnJ>a 11 paźdz,i..ernJka 1932 roku . t . . h . . w· t . t d , · lpreze~ ~CYJ zagran cznyc • organizacy~ . 1eczorem nas ąp~ uroczys e roz . a- ją spotkania bokserskie 0 tyru1 mistrza 

---- mro.dz1ezy w Palestyme, r~~reze}ltacyJ nie nagr~ dla. zwycię~c~w w sp~cJal- świ ata w wadze średniej. Dotychczas 
Zawieszenie znanego \spptecz~ych ze sztandarami ' orkiestra- nych stroJach ~ zamkn:ęc1e ~akabia~y. l wpłynęły zgłoszenia następuiących bok 

m1, druzyny konne, motocyklowe, i ro- ! Przez 6 dm będą uczestnicy zwie- serów: Poldi Ste:nbach. bel~ijczyk G:i-
pływaka. . . . werowe, . prezydjum Weltverbandu, dz~li najważn;.ejsze o~ol~ce kraju, wszę staw i Roth 'i berlińczyk Seelirg fran-

Znuiv pływak A:Z S·u w~rszawsl{!e~.., 1 c.zł~- przedstawiciele rządu, egzekutywy sjo- dzie odbędą się przy1ęc1a, I uroczysta~ cuz Marcelli Thil. który p'1s ada naJ
nek Zar.ządu Pol6 kieg? Zw~ą.zku Pływackiego nistycznej, rady miejskiej, konsulatów ści na cześć zwycięzców i gości. Wy- większe szanse do zdobycia tytułu od-Aleksander INbrowolsk.1 zaw1eslo,ny ze.stał przez · t J O t I (i k' • k d · d p I t t · d · 5 k • t • · · · P.Z.P .. pon:ewa! A zs. P"shwił w sbn oskar ... 1 • p. z.P a.cu pery e -aw1~s IeJ, s ą Jaz z a es yny nas ąp1 ma wie - ·mowtł udziału ""! zawodach. pon•ewat 
żenia Dobrowolskiego za wykroczenia, koliuią- ufonnuJe się pochód na stadJon. I nla 1932 r. udaje się na tournee do Ameryki. 
ce z kodeksem karnym I !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!':=~~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!~ 

- . 
• ... „. ~= . ~· ~ ;. 

wszvm przekii,Ja!11cvm wszystko 
.:o c:otĄd stworzył. bimie 
ud ranem„ 

·1t 

LIST SPORTOWY Z PRAGI 
Admira pokonana przez Slavię 2:4: 

(Jlares„onden.:la DJlasna „l'xuressu" 
Praga, 13 grudnia. f Odczuli to dwaj gracze Admiry ! za faul środkowego pomocnika Humen-

Na niezwykle cieżkim terenie roze- ·bramkarz Żehrer i prawy pomocniik Ur- l berga bez napomnienia, przyglądają~ sie 
grała w niedz:elę Admira towarzyskie banek. Jako całość, Admira była lepszą ' zato spokojn ·e cięższym ·faulom Slav!i. 
spotkanie ze Slavią. drugie w tym tvgo od ;nnych drużyn wiedeńskich. a nawet, Po kontuzji wyżej wspomnianych dwu 
i dyi'u po meczu z Naprzodiem w Król. Hu od sfyn~ego f. T. C. Do Pragi przyje- graczy, Admira musiała przed liczebną 
cie. I chał świetny środkowy pomocnik Hu- przewagą przeciwnika jeszcze trzy ra-

Boisko śliskie. zamienione w niektó menberg. który w Król. Hucie z powo- zy kapitulować. 
rych m'.ejscach w potężne kałute. wy- du kontuzji nie grał. Admira grała we I Składy drużyn: 
magato wielkiej wytrzymałości flzycz-

1 
wszystkich linJach doskonale. a w ataku • Slavia: Plan ~cka, Cernicky, Fiala, 

nej. wybjjała się lewa strona Schau.:......vo- Kr'zek. Simpersky. Subrt. Junek, Svo-

1 

O stan'e boiska najlep!ej §'1r1adczy gef. j boda. Sobofka. Cambal. Puc. 
fakt. !e t.~zy. karne. dwa Admtry i je-1 Szczególnie ostatni pomimo ciągłe- Admłra: Żehrer. Pavliłschek, Janda',, 

. den ~lavn nie zostały wykorzystane, :1 , ; 1 : • • Urbanek, Hummcnberg, Mars!tschka, 
gdyż pif kę przylepioną do błota z tru- go P· nov. an.~. n.ebezp e~znle zagrazał Dostał. Klima. Stoiber. Sc hali. VogeL 

. dcm można było ulokować w s!atce. bramce Sław, gdzie Plan1czka miał spo Po licznych występach drużyn wie
i Na tym terenie o wiele grotn'ej sobność wykazania swej wysok·cj kia- deńskich mających obecn:e w Pradze 
przedstaw ' ała się Adm:ra, dysponując sy. dobrą markę. przybędz:e w przyszłym 
lepsz~ te <'hniką i zgraniem. Slavia prze W drugiej połowie. k1edy Admfra ty~odniu First Vienna na s9ntkan'e ze 

I ciwstawiła grę bardzo ostra. i prowadziła 2:1 wyłączył sędzia praski Slavlą. Dr. Ma-um. 
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:Jlliedzvnarodnu:o l:amisia śledtsta J Smetona ponownie 
· .., :Jllandaęrii obrany prezydenle.~ 

·Obnizka PBDSYI 
. · urz-:dnlczych 

na Węgrzech od 1 3tvcznia 
Budapeszt, 16 grudnia 

(Tel. własny) 
(t) Wskutek wielkiego niedoboru bud 

ż.etowego i konieczności ja~najdalej idą 
cyeh oszczędności rząd obniżył pensJ~ 
urzędników i emerytów. Obniżka ta WY'. 
n'osi 5 proc: i będ~ie. stosowana od pierw 
szego stycznia. Również obniżone zosta 
ną dodatki mieszkaniowe oraz wszelkie 
inne świadczenia . państwowe. . 

Stemplowanie bank
·notów W JoJ(OSławJI Jak wiad·omo. Liga NairotMw wyst11!ła do ManJdlżu.rji międzynarodiową !komisję, 

. _ Wiedeń, 16 grudnia sktaidającą się z pnzeidstawicieli misji wojskowych, d'la zbaidainia przyczyn za-
fTelegram własny). ta..rgu japońsko - chińsikiego. - Zdjęcie nasze :przetdstawia czlolllków komisji 

(t) D B. • r:r du 'ż nf.e n· w chwili przybycia do Maindżurji. 
onoszą z 1a1o'l'ro , 1 zna 1 •11111!~-------••lilllliliill•------••••ll•mi• 

. sprawcy puścili w ob!e~ wiele banlcno-
t6w 100 dinarowych, które. są bardzo 
ildaneini falsYfikatami. ·Wskutek powyż
. szego batik emisyjny . musiał zarządzić 
os,eipp}o-wanie \YSZYstkich banknotów 
100 - dtnarowych. . . ' "' . 

ehłąpi . rosytsry 
„ · zabiJaJą konie 

aby umeinożliwi~. dostarczanie 
zboża 

Rzym, 16 grudnła 
· (t) Rząd sowiecki wydał nowy de

kret zakazujący pod rygorem ciężkich 
kar uboju koni. Aby uniemożliwić dosta 
wę zboża Sowietom włościjanie maso
wo niszczą konie. Nowy dekret zapowia 
da kary administracyjne i sadowe dla 
sprawców niszczenia koni. Jednocześnie 
wegług no:wy~h przepisow ubół k9nt n~ 
letY traktowa~ jako pospolitą zbrodnię 
przeciwko interesom państwa proletar:. 
jackiego. Zapowiedziane przez dekret 
represje mają być stosówane nie · tylko 
wobec poszczegóhr"Ych · włościan, lecz 
ró:wnleż . wobec zarzadow kol~ktywÓw 

!I• 1111160.•e oresJ.łlfleata Xissoonii 
• 

Jak JUii <fonosi'liśmy, hiiszipańslkie z·groma:dlzenie narod'owe obrafo prezydentem re
.. p'rzy·mus·o. wa "pr. a··ea I publiki b. premjera ALCALA ZAMORĘ. Zdjęcie nasze wskazuje moment opusz

czania przez Zamorę gmachu parlament'l.1, po obiorze go ptezydentem. 

1'rzy zbiorach bawelny w R.os;i . •••-•---„-----------••••..--• 
rplpycb. _ · 

Mo~wa. 16 grudnia 
rTe1egram włuny) 

(t) Rząd sowiecki wydal orzkaz zmo 
billzowania całej ludności ·na Kaukazie i 
Turkiestanie dla przyspieszenia zb~orów 
bawełny. Utworz.one będą specjalne. bry 
g~dy szturmowe. Władze sowieckie wy 
daty pozatem. zarządzenia, ii racie ży
wnościowe otrzymywać będą . tylko cl, 
którzy będą pracować przy zbior-ach 
bawełny. . · 

S·treJk szófe.rów .· 
· na Łotwie 

18 tysięcy osób porzuci/o pracę 

. . Ryira, 16 grudnia. 
rre1egra.m włuny) 

.· (t) Dziś porzucili pracę wszyscy szo 
ferz.Y , autobusów i taksówek. O~ółem 
strajkuje okofo 18, tysięcy osób. Strajk 

Zmee•u liofieue111ef!o· !łalslia-.llustri 

~. . 

AT ANAS SMETONA, ·prezydent repu.. 
bliki litewskiej od roku 1927. został przed 
kilku dtniarni obrany ponownie preri~-

tem :na dalsze 7 lat. 

. Dvm·sfli . 
€s·anś-.ha ·-1'~e~a 

Marszałek CZANG - KAT - SZEK preey
dernt-·repnólfkf cftińsldej,~JO'Sft SW'("<fy
UU Ję, w zwiąż.ku -z wypadkami na ~ 

lekim W.schodzie. „ ... &*~---~---... ----
%2ąn firóla 

· ionf!·I róRJ 

wybuchł naskutek zamierzonej obniżki Mecz hdkeyiowy Polska - Austria zaikończony został ~vycię.stwem drużyny 
płac szoferów. Rząd podjął się akcji me-, au'Strfaokiej w stoswnlku 2:1. - Zdjęcie n~sze przedstawia fra,gment zawodów. 
djacyjnej i ·zaproponowaf oddaQie zatar- .....,. • mf.i&i\lliam »"1i n "' ........ .._ 

gu pod arbitraż. . . . ~Z~f n&wKA~~CJ. ,W}»TłpEJJEff . ~~:nje~łcó iA5~~LLY~ !~~~fr~ 
wieku 36 lat wskutek wYlewu knw 
w mózgu. Rastelli byt fenomenem w 

KUP ~lłl ~PKE pa~ A Y Y · swym zawodzie, d1okazująi..: wpros•t cu-
nN-1: ~I"" • • • a d6w zręczności. 

- - -
ODDZ!Ał.Y: KRAKóW, ul. Pijarska 4 Telefony: !65-00 i 17!-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspo·zy~ury krakowskiego .oddzi.ału: .TARNOW,ul św Anny Nr; 14 i NOWY SĄCZ, ul ~atefki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul.. Mickiewic~a 8, tel. 5-78; _SOSNOWl~C: Biuro dzienników Józef ~lawski. ul. 3-go Maja nr 28 : BĘDZIN: B;uro: 
dzienników J · Hlawski. ul Małachowskiego 1; DĄBROWA GORNICZA: Bn1N ·dzienników T: Hlaw.sk1 . 3-go . Ma1a nr„ 4; ZAKOPANE, Krup6wld, dom p. W. Kneptow.skiegr. GDYNIA, ulici. 
to-go Lutego dom :ut. Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. Zl, · tel. 4-48: KALISZ: Zł.1b nr: J 4; RADOM: A; Eifer. ul. · Żeromskiego 25 tel. 2-15 . KIELCE: ulica 

' · Sieoldewicz.a nr. 46. tel 171; SKARŻYSKO: u11 Iłżecka nr. 16. tel. 40; PIOTRKOW TRYBUNALSKI: uhca Garncanka nr. 3. WŁOCŁAWEK: ul. AntC>nieg-0 45 
TOMASZOW MAZ„ ul, Polna Nr. 11 tel. 168. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki poczto,w~i z1. a ~r. so U:iesiecznie I Og'łoszenia: W tekś~ie so gr. za.wiersz _milimetrowy Ina stronie 4 sz1>aity),; 
. . . . nek~olo1t1 40 gr. Z? wiersz m11tm. Drobne: za słowo 15 s::~o~~y. 

,na1mme1sze zł . 1.50. Poszukiwanie oracy~ za s1owo IO groszv. na1mmeisze zł. 1.20. · 
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